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Z Bliskiego Wschodu

137 członkiem ONZ

na Morzu

«

Uklejewski — telefoto

posiadłość
niepodle-

NOWY JORK
Rada Bezpieczeństwa, podjęła

uchwałę o przyjęciu do ONZ

Grenady — wyspy
Karaibskim.

Grenada, niegdyś
brytyjska, uzyskała
głość w lutym br. Wyspą, którą
zamieszkuje 100 tys. ludzi, bę­
dzie formalnie przyjęta do ONZ
17 września, w dniu otwarcia se­
sji' Zgromadzenia Ogólnego NZ.

Grenada będzie 137 członkiem
ONZ.
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ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Kraków, sobota 22, niedziela 23 czerwca 1974 r.

Kamień węgielny pod rozbudowę portu w Kołobrzegu

1
Pod polską banderą pływa

300 statków transportowych
Chociaż tegoroczne „Dni Morza” zaczynają się oficjalnie

23 bm., to pierwsza duża, związana z nimi uroczystość odbę­
dzie się już dzisiaj w Kołobrzegu.

Właśnie dziś, w porcie koło- stycji port będzie mógł przyj-
brzeskim położony, zostanie ka­
mień’ węgielny pod jego rozbu­
dowę. Po zakończeniu tej inwe-

mować: trzykrotnie większe stat­
ki niż obecnie. Dwukrotnie zwię­
kszą się przeładunki.

ŚWIĘTO
•GAZETY KRAKOWSKIEJ.,

Pod Wawel!

Na Błonia!
! Krakowiaku żwawy!

Zabierz żonę, dzieci, bab­
cię i podążaj. — głowo ro­
dziny — pod Wawel, gdzie
dziś wieczorem o godzinie
21 rozpocznie się wielkie
widowisko plenerowe, ‘

z

niecodziennymi bohatera- '

mi: chochołem, Dzwonem i

Zygmunta i 700 dziewczę- |
tami (urodziwymi!), które ,

wezmą udział w gimnas- ,

tycznym pokazie..
Przedtem jednak,

Błoniach już o godz.
obejrzyj pokaz „Jubilato-
wej” mody, potem zaś mo­
dy „Telimeny”. Posłuchaj
też produkcji licznych zes­
połów muzycznych,
dla dzieci znajdziesz
łe Miasteczko, dla
— kiermasz odzieży
wia.

W niedzielę wróć
na Błonia. Między innymi
już o 10-tej wystąpi
estradzie zespół
z Silistry a

kulturystów
wspaniale
mężczyzn. O
pocznie się rewia przebo- )
jów „Zanućmy to jeszcze }
raz”. J

I Tylko niedziela spędzona i
| w ten sposób przyniesie *

i Ci relaks i uśmiech! |

NOWOŚCI „FADROMY”
W miarę rozwoju budownictwa
wzrasta zapotrzebowanie na no­
woczesny pa/rk maszynowy, dy­
sponujący urządzeniami do wy­
konywania prac ziemnych oraz

załadunku materiałów sypkich
w fabrykach domów. Naprzeciw
tym potrzebom wychodzi wro­
cławska Fabryka Maszyn Budo­
wlanych „FADROMA”.. Wyko­
nano tu prototyp nowej łado­
warki, wyposażonej w silnik

spalinowy o mocy 136 koni me­
chanicznych oraz łyżkę o po­
jemności 4 ton. W przyszłym
roku rozpocznie się seryjną pro­
dukcję tych ładowarek. Na

zdjęciuy ładowarka Ł-2 otrzy­
mała wyposażenie dp prac w le­
śnictwie. . CAP —- Wołoszczuk

Trwa budowa Portu Północne­
go,/?/ Ta największa inwestycja
morska w Polsce Ludowej już
za kilka miesięcy ma wejść w

pierwsze stadium eksploatacji;
zgodnie bowiem z zobowiąża-

Kołobrzeg będzie też miejscem niem załóg ponad 20 przedsię-
centralnych uroczystości, 23 bm. biorstw budujących port
inaugurujących „Dni Morza”, węglowa będzie przygotowana
Miasto przybrało więc odświęt- do podjęcia przeładunków na

ną szatę. Przygotowano wiele dzień, jubileuszu 30-lecia PRL.

atrakcyjnych imprez. Tu obsługiwane będą przy uży-
Do morskiego święta przygo- ciu najnowocześniejszych urzą-

towane są i inne miasta i miej­
scowości uzdrowiskowe na ca­
łymi Wybrzeżu. Odświętny wy­
strój otrzymały nasze najwięk­
sze ośrodki gospodarki morskiej

Gdańsk, Gdynia i Szczecin

mają ponad 50 regularnych li­
nii żeglugowych, łączących je ze

wszystkimi kontynentami. Pod

polską banderą pływa blisko 300
statków transportowych o łącz­
nej nośności ponad 2,5 min ton.
W ub, roku przewiozły one 23
min ton ładunków. Na Bałty­
ku szybko 'odrabiamy zaległo­
ści w żegludze promowej, roz­
wijając połączenia ze » Szwecją,
Finlandią i RFN. W żegludze
tranipowej do eksploatacji we­
szły masowce o nośności sięga-
jącej 55 tys. ton, a także stat­
ki specjalistyczne,służące ■np.
do przewozu płynnej ; siarki.
Rejsy trampowe obejmują dziś
całą kulę ziemską.

Przykładami współpracy mor­
skiej krajów socjalistycznych
są m. in. wspólne serwisy że­
glugowe naszych armatorów z

armatorami NRD i ZSRR, a tak­
że porozumienie dotyczące ry­
bołówstwa morskiego z; udzia­
łem Polski, Związku Radzieckie­
go, NRD, Bułgarii i Rumunii.

Do. 1980- r. flota nasza wzro­
śnie do ok. 7 min DWT. Do

eksploatacji wejdą przede wszys­
tkim duże statki, m. in. zbior­
nikowce 145 tys. DWT.

baza

dzeń największe statki mogące
wpływać na Bałtyk.

;■ --------- —

105 minut treningu...
Wczoraj wieczorem nad Murr-

hardt przeszła .gwałtowna burza.
Przez całą noc padał deszcz.

Polscy piłkarze odbyli jeszcze
przed burzą trening. Trwał on ró­
wno 105 minut. Głównym punktem
zajęć było ćwiczenie strzałów z

dalszej odległości oraz szybkie
przechodzenie z defensywy do a-

taku.

na

15

Tamże
Weso-

żony
i obu-

znów

na

bułgarski
w konkursie

zobaczysz
zbudowanych
13-tej róz-

Kara chłosty
dla przemytników
«białej śmierci»

LONDYN
Władze Hongkongu postano­

wiły zaostrzyć kary dla prze­
mytników narkotyków. Nowe
ustawodawstwo antynarkotyko­
we przewiduje dla handlarzy
„białą śmiercią” karę chłosty,
dożywotnie więzienie oraz grzy­
wnę do 80 tys. funtów szterlin-
gów.

Projekt nowej ustawy w tej
sprawie ma być przedstawiony
Radzie Ustawodawczej Hong­
kongu.

i Pozazdrościć
J SOFIA

! 25-kilogramówego suma o dłu­
gości 1,5 m złowił w rzece Osym

j wędkarz Stojan Geczew z Łowecz.
(Prawie dwie godziny walczył on

z tym olbrzymem, zanim go wy-
5 dostał na brzeg. .

Radioaktywny
deszcz

Instytut badawczy- w Niigata
zakomunikował,- iż. w wodzie

deszczowej, której próbki po­
brano wczoraj. na terytorium
Japonii, znaleziono substancje
radioaktywne, pochodzące z

chińskiej eksplozji atomowej,
dokonanej w ostatni poniedzia­
łek. - s,

Próbki powietrza pobranego
nad wyspą Kiusiu, wykazały za­
wartość substancji radioaktyw­
nych 5 tys.' razy wyższą od nor­
malnej.

Zapisali się złotymi zgłoska­
mi w dziejach Nowej Huty. W
większości przybyli tutaj jako
bardzo młodzi ludzie, przeważ­
nie z przeludnionych, biednych
i zacofanych Wówczas podkra­
kowskich i podkarpackich wio­
sek. To oni następnie rzucili
hasło, które obiegło w pierw­
szych latach pięćdziesiątych, ca­
łą Polskę: „Buduj z nami No­
wą Hutę”. Za nimi poszli inni.

Za sprawą pionierów, w tru­
dnych

' i ciężkich Warunkach

pierwszych lat budowy, zaczę-

Turyści
spadli w przepaść

W piątek, doszło do drugiego
w tym tygodniu tragicznego wy­
padku w Alpach Szwajcarskich.

Dwóje turystów francuskich,
spadło w przepaść w Masywie
Berneńskim, ponosząc śmierć na

miejscu,
’

23 BM. W AUSTRII — wybo­
ry prezydenckie. Austriacy dó-
konają wyboru między dwoma

kandydatami: obecnym mini­
strem spraw zagranicznych R,
Kirchschlaegerem (bezpartyj­
nym) oraz burmistrzem Inns-

. brucka, A. Luggerem (człon­
kiem prawicowej Austriackiej
Partii Ludowej).

W MOSKWIE rozpoczęła się
II tura Międzynarodowego Kon­
kursu Muzycznego im. P. Czaj­
kowskiego. W II turze wystą­
pi25 pianistów z 10 krajów (10
zZSRR,7zUSAipojednym
z Brazylii, Czechosłowacji, Fiń-
landii, Francji, Egiptu, Polski,
Wietnamu i Węgier) •

W ZSRR wystrzelono 21. bm. i

kolejnego 661 sztucznego sate­
litę Ziemi z serii „Kosmos”. :

serce
nowohuckie domy

KAIR

Prezydent Egiptu — Sadat

przesłał do prezydenta Libanu
oraz do prezydenta USA listy
w związku z ciągłymi atakami
Izraela na Liban — donosi agen­
cja MENA.

Jak poinformowała palestyń­
ska agencja WAFA, w wyniku
ostatnich, izraelskich bombardo­
wań obozów dla uchodźców pa­
lestyńskich w Libanie, śmierć

poniosło 107 osób, a 349 zostało ,

rannych.
• Egipt wielokrotnie oświadczał, że
nie pozostanie obojętny w obli­
czu izraelskich napaści na Liban.

Rzecznik rządu syryjskiego o-

świadczył, że „Syria nie pozosta­
nie bezczynna wobec barbarzyń­
skich bombardowań, dokonywa­
nych przez Izrael przeciwko bez-
brońej ludności cywilnej*’

MOSKWA

Pierwszy zastępca ministra

spraw zagranicznych ZSRR
Wasilij Kuzniecow, złożył wo­
bec’ charge d’affaires ChRL w

Związku Radzieckim oświadcze-
nie, w związku z przetrzymy­
waniem od ponad 3 miesięcy
przez władze chińskie trzech ra­
dzieckich żołnierzy, stanowią­
cych załogę: śmigłowca wojsk o-

chrony pogranicza, który przy­
musowo lądował na terytorium
Chin,

Oświadczenie stwierdza, że

głęboko nieprzyjazne stanowisko
władz ChRL wywołuje zanie­
pokojenie o los zatrzymanych
radzieckich żołnierzy wśród ich
rodzin i bliskich oraz w całym
radzieckim społeczeństwie.

Władze radzieckie domagają
się niezwłocznego wydania zało-

gi i śmigłowca. •

ły wyrastać i
i szkoły, obiekty komunalne.
Wraz z Nową Hutą rośli jej
budowniczowie. Wyraziło się to

w zdobywaniu przez nich coraz

wyższych; kwalifikacji zawodo­
wych, wykształcenia, często
wyższego. W konsekwencji — a-

wansu społecznego i życiowego.
Liczni młodzi budowniczowie: —

chłopcy i dziewczęta — byli
członkami ZMP lub tworzyli
brygady PO „Służba Polsce”.

Z okazji 25-lecia Nowej Hu­
ty, z inicjatywy Federacji So­
cjalistycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej Rady Dzielnico­
wej w Nowej Hucie oraz Komi­
sji Ruchu Młodzieżowego kilku­
dziesięcioosobowa delegacja da­
wnych budowniczych Nowej
Huty, pracujących obecnie gdzie
indziej, przybyła dziś do swej
dzielnicy. Odwiedzają dawne

zakątki, wskazują domy, pod
które własnoręcznie wykony­
wali wykopy i kładli funda­
menty, które uroczyście • odda­
wali do użytku, na obiekty;
przy których realizacji bili o-

gólnopolskie i... swoje własne

rekordy. Zapoznają się z\ do­
robkiem, który w latach ,ńa-.
stępńych stał się kontynuacją

zapoczątkowanego przez nich
dzieła. Goście zwiedzą też kom­
binat im. Lenina.

Jutro odbędzie się wielkie

spotkanie z władzami naszego
miasta i województwa, nowo­
huckiej dzielnicy oraz Huty im.

Lenina, z dawnymi współto­
warzyszami pracy, którzy po
dziś .dzień pracują na nowych
placach budów Nowej Huty
i kombinatu metalurgicznego.
Podczas spotkania nastąpi de­
koracja najbardziej zasłużo-

nychdla Nowej Huty dawnych
budowniczych, znajdujących się
w gronie gości, (bp)

L"/ i&

Aresztowana

wina

Córka słynnego, nieżyjącego już malarza Pabla Picassa — Pa-
loma poszła w ślady ojca. Ostatnio w Barcelonie otwarta zosta­
ła pierwsza wystawa jej prac malarskicl^ CAF Europa Press

RZYM

Włoska policja zatrzymała
wczoraj w porcie Anzio 234-to-

nowy statek-cysternę, w któ­
rym przywieziono fałszowane,
wino z Sycylii.

Jak twierdzą przedstawiciele
prokuratury, wielka organizacja
mafijna przetransportowała w

ciągu ostatnich kilku lat z Sy­
cylii ponad 50 min litróyz fałszo­
wanego wina, produkowanego z

cukru i ■odpadów z wytłoczyn-
winogronowych.

'

Zmierzono

cząstkę nuklearnej
’

Fizycy «ze Zjednoczonego In­
stytutu Badań Jądrowych w

Dubnej pod Moskwą i z
‘ kali­

fornijskiego
‘ '

uniwersytetu w

Los Angeles dokonali pomiaru
średnicy najmniejszej

'

znanej
dotychczas . cząstki nuklearnej

, tzw. mezonu pi. W -czasie
wspólnych doświadczeń prowa­
dzonych przy pomocy synchro-
tronu protonowego w Sierpu-
ćhowie ustalono! że
mezonu pi wynosi 3/4
wej części milimetra.

Skomplikowana analiza wy­
ników pomiaru prowadzona by­
ła jednocześnie w ośrodkach
obliczęiiiowych Związku Ra-

dzieckiego i USA. W grupie
fizyków z Instytutu Badań Ją­
drowych znajdowali się uczeni

radzieccy, polscy i rumuńscy.

średnica
biliono-

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem ni­
żu. Zachmurzenie umiar-
kowańe. W godzinach po­
południowych opady de­
szczu oraz możliwość burz.
Temperatura dniem 13—21,

nocą 3—7 st. C.
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XXVIII sesja RWPG zakończyła obrady w Sofii

Sięantycznym gazociągiem
radziecki gaz

(Z KIMJW

popłynie do bratnich krajów
Po czterech dniach

bm. zakończyła się
XXVIII sesja RWPG. Przyję­
to jednomyślnie dwie
uchwały. Pierwsza z

prac, 21
w Sofii

doniosłe
nich su­

muje 25-letni dorobek RWPG,
akcentując wielkie sukcesy w

jej działalności i podkreślając,
że braterska współpraca kra­
jów członkowskich wniosła

znaczny wkład do realizacji po­
lityki partii komunistycznych 1

robotniczych, której celem jęst
współdziała-

socjalizmu i
zbliżenie i ścisłe
łanie w budowie
komunizmu.

Druga uchwała
nę prac RWPG w

dzy XXVII i XXVIII sesją, /ze‘
szczególnym uwzględnieniem
przebiegu realizacji komplekso­
wego ‘programu socjalistycznej
integracji gospodarczej. Jedno­
cześnie konkretyzuje dalsze kie­
runki trwających już prać na

tąk ważnym odcinku jak koor­
dynacja planów rozwoju gospo­
darczego haszych krajów na

drugą połowę lat siedemdziesią­
tych. Szczególnie akcentuje ona

kolejne, wspólne zadania w

Pogrzeb marszałka

zawiera oce-

okresie mię-

iotaii
Społeczeństwo radzieckie po­

żegnało wczoraj wybitnego
wódcę Armii Radzieckiej,
hatera . II wojny światowej
marszałka Gieorgija Żukowa.
Ostatnia droga zmarłego wiodła
przez historyczny Plac Czerwo­
ny, na którym przed 29 laty,
24 czerwca 1945 r. przyjmował
on w imieniu naczelnego do­
wództwa radzieckich sił zbroj­
nych pamiętną defiladę zwt

cięstwa,,wieńczącą • ostateczne

rozgromienie hitlerowskiego fa­
szyzmu.

W urdcżyśtośoiacn żałobnych
wzięli udział członkowie naj­
wyższego kierownictwa partyj­
nego i państwowego ZSRR z

Leonidem Breżniewem i Niko­
łajem Podgórnym. Obecne były
delegacje bratnich armii
Układu Warszawskiego,
nich — przedstawiciele
wego Wojska Polskiego.

Urna z prochami marszałka
Żukowa spoczęła w Murze
Krćmlowskim. Uroczystość ża­
łobną zakończyła defilada od­
działów wojskowych na Placu
Czerwonym.

do-
bo-

ałóbn;

wojsk
wśród
Ludo-

Sśś
5S

gIM
es

ES

KS
E

fppl

rozwoju bazy paliwowo-energe­
tycznej, jak też potrzebę dal­
szego

‘‘‘ ‘

kooperacji 1

przemysłach przetwórczych.
Protokół obrad XXVIII sesji

RWPG podpisali przewodniczą­
cy delegacji — szefowie rzą­
dów. Ze strony polskiej podpis
złożył premier Piotr Jarosze­
wicz.

Następnie premierzy podpisali
porozumienie o budowie na te­
rytorium ZSRR gazociągu, któ­
ry zapewni dostawy gazu do
uczestniczących we wspólnej
budowie krajów. Gazociąg dłu­
gości 2.750 km będzie dostar­
czać gaz z radzieckich złóż w

rejonie Orenburga do zachod­
niej granicy ZSRR, skąd nitki
jego będą poprowadzone do za­
interesowanych krajów, w tym
do Polski. Inwestycja ta zali­
cza się do
przedsięwzięć
szych krajów w całej histófii
RWPG.

Przewodniczący organów pla­
nowania krajów RWPG, a

wśród nich wicepremier PRL,
przewodniczący Komisji Plano­
wania przy RM — Mieczysław
Jagielski, podpisali następnie
dwa '

porozumienia: o utworze­
niu kolejnego międzynarodowe­
go zjednoczenia , produkcyjnego

pogłębienia
specjalizacji

procesów
w

najistotniejszych
współpracy ńa-

Samochód za...

dobre zdjęcie
Agencja Sofia Press i przedsię­

biorstwo „Bułgarska Fotografia”
organizują międzynarodowy kon­
kurs fotograficzny pn. „Człowiek
i Morze Czarne”. •

W konkursie mogą brać udział

amatorzy i zawodowcy. Każde
zdjęcie (kolorpwe" liib " czarno-bia­
łe) powinno być przesiane w

trzech egzemplarzach (wymiary
30x40 lub- 40x50 'cm).^*Atttor->‘może-
przesłać nieograniczoną liczbę
zdjęć lub ich serii. Nadsyłanie
prac do 10. X. 1974 r. pod adre­
sem : Bułgarski Ośrodek Kultury
00-116, ^Warszawa ul. Świętokrzys­
ka 31 „Konkurs fotograficzny
Człowiek ! Morze Czarne”. Ośro­
dek udziela też szczegółowych in­
formacji na temat konkursu.

Nagrodzone prace będą ekspo­
nowane w Sofii, Warszawie, Mo­
skwie, Pradze, Berlinie, Buda­
peszcie, Monachium 1 innych mia­
stach. Dla zwycięzców przezna­
czono nagrody: dwie po 5 tys. le­
wa, dwa samochody marki „vol-
kswagen”, samochód marki „opel
kadett” oraz wiele innych nagród
pieniężnych i rzeczowych.

krajów RWPG pn. „Interchim-
wołokno” praż o wprowadzeniu
jednolitych norm krajów RWPG.

W ostatnim dniu sesji ze­
brał się Komitet Wykonawczy
RWPG. Zajął się on sprawami
organizacji prac zapewniających
sprawną realizację postanowień
XXVIII sesji i podjął odpo­
wiednie decyzje.

"u
• -21 bm. powróciła z Sofii pol­
ska delegacja na XXVIII sesję
RWPG, pod przewodnictwem
prezesa

'

Rady Ministrów, Pio­
tra Jaroszewicza.

WCZORAJ przebywał w wo­
jewództwie zielonogórskim I
sekretarz KC PZPR Edward
Gierek, który, zwiedził Ko-

! strzyńskie Zakłady Papiernicze
oraz kombinat: PGR w powie­
cie Strzelce Krajeńskie.

ZA/.:MIESIĄC. o 70. dni przed
i tertninein rozpocznle się roz-
' ruch największej. i najnowo-'

/ cześniejśzej w kraju cukrow-
1 ni w, Łapach na .Białostoccżyź-
| nie, Px> . osiągnięciu pełnej
| zdolności produkcyjnej będzie

ona przerabiać na cukier ak.
! 5 tys. ton buraków w ciągu

doby.

W DNIACH 19—20 bm. obra-
dbwała w Warszawie 143 kon-

| ferencja plenarna episkopatu
j polskiego.
j W ŁODZI rozpoczął 21 bm.

•• dwudniowe obrady 14 zjazd
2 Polskiego Towarzystwa /Urolo-

; gicznego, obchodzącego W br.
ćwierćwiecze swej działalności.

W PŁOCKU rozpoczął się
, 21 bm. VIII Ogólnopolski Fe-

stiwal Folklorystyczny. Bierze
! w nim udział prawie 1,5 tys.
I osób kultywujących do dziś

tradycje kultury ludowej*

W Egipcie wykryte

Tajny spisek, którego człon­
kowie należą' d-o tzw. Muzuł-.
.mańskiej (islamskiej) Partii
Wyzwolenia, założonej w Jorda­
nii w roku 1950, wykryły egip­
skie władze bezpieczeństwa.

Wicepremier i minister spraw
wewnętrznych Egiptu, Mamduk
Salem, zakomunikował "20 bm.
wieczorem, że to „właśnie człon­
kowie „Muzułmańskiej Partii
Wyzwolenia” dokonali w kwiet­
niubr. zamachu na wojskową
Szkołę techniczną w Kairze.
Minister' ujawnił że członkowi/,
tej organizacji zostali areszto­
wani i że władze bezpieczeń­
stwa znalazły w mieszkaniach
spiskowców znaczną liczbę ulo­
tek'i' czarnych sztandarów. ■

Salem dodał, że celem, zlikwi­
dowanej-organizasji było obalę*
nie obecnych rządów w nie-
któryęM^rąjśifh aja^fach« <

działalności „Muzułmańskiej
Partii Wyzwolenia”. Zdaniem
egipskich czynników oficjal­
nych, organizacja ta utrzymyr
wała kontakty., z zagranicznymi
służbami wywiadowczymi.

Mamduk Salem oświadczył,
że przeciwnicy rządu próbują
w swych kampaniach antyegip-
skich wykorzystać chwilowe
trudności kraju, takie jak
wzrost kosztów utrzymania i

kryzys mieszkaniowy, i wezwał
ludność do czujności.

śledztwo w.> sprawie spiskuła
i' sądzi się, że w najbliższym
czasie podane . zostaną do wia­
domości publicznej szczegóły

Co słychać?...
Aktualną sympatią ‘księcia

dnglels-kiego Karola jest cór­
ka amerykańskiego admirała,
— Laura Jo Watkins, przeby­
wająca, w Anglii na zaprosze­
nie Karola, który pragnął, by
była świadkiem jego pier­
wszego wystąpienia polity­
cznego w izbie lordów.

Dziennikarze prasy krajowej
w gościnie u posłów
ziemi krakowskiej
Posłowie ziemi krakowskiej

goszczą od wczoraj dziennikarzy
z całego kraju — przedstawicieli
pism codziennych i prasy facho­
wej, zrzeszonych w klubie spra­
wozdawców • parlamentarnych.
Zjechali oni do Krakowa, aby na

miejscu zapoznać się z najistot­
niejszymi problemami naszego
regionu, z jego specyfiką, kłopo­
tami władz administracyjnych,
ze sprawami dnia dzisiejszego, a

także z perspektywami dalszego
rozwoju województwa i
Krakowa.

Problemów tych, jak
mo, jest wiele, kłopotów
więcej. Mówił b nich I sekretarz
KW PZPR, przewodniczący Woj.
Rady Narodowej— Józef Klasa.

Region krakowski daje dziś 10
proc, produkcji ogólnokrajowej.
Troską władz jest, aby dalszy
rozwój przemysłu nie wpływał
ujemnie na naturalne środcnpir.
sko człowieka, stąd planuje się
rozbudowę tych gałęzi, któreńie
powinny niszczyć przyrody. Na­
szą specjalizacją będzie zatem

przemysł elektroniczny, rolno-
spożywczy, przetwórczy, eherhi-
czny:. Zasą^nićżę ; żrtiiahy powin­
ny też nastąpić w rolnictwie.
Przyszły .właśeicielgospodBrstWa.
rolnego ma być przede' wszyst­
kim hodowca, poza' tym będzie
miał duże szanse na uprawianie
sadownictwa i warzywnictwa..

Jeśli chodzi o rozwój nauki i
instytutów naukowych . przewi­
duje się, że w Krakowie może
studiować w przyszłości do 100
tysięcy studentów, ‘samo zaś

miasta

wiado-
jeszcze

miasto powinno dysponować stu

instytutami naukowymi,
W żywej dyskusji, która to- >

czyła się w Urzędzie Miejskim
Krakowa, a następnie na zamku
w Pieskowej Skale wymieniono
poglądy i opinie na szereg spraw
i problemów. O rozwoju nauki
mówili rektorzy krakowskich
wyższych uczelni. W spotkaniu
wzięli także udział gospodarze
regionu z wojewodą Witem Dra-

pichem i miasta z wiceprezyden­
tem Janem Skibą.

Dziś posłowie i sprawozdawcy
parlamentarni zwiedzają cieka­
wsze ośrodki turystyczne ziemi
krakowskiej. (m)

Min. S. Olszowski

złoży wizytę w Holandii
„ T|a. zaproszeń ie rządii:- hplę.n^

'

derskiego, minister spraw zagra­
nicznych Stefan Olszowski zło­
ży w dnia:ch i—3 lipća br. ęfi- ■
cjalną wizytę w Holandii. ń„

Min. Aldo Mord

przybędzie do Polski
Na zaproszenie ministra spraw

zagranicznych PRL Stefana Ol­
szowskiego przybędzie z. wizytą
oficjalną do Polski w dniach
26—28 czerwca 1974 r. minister

spraw zagranicznych Republiki
Włoskiej, Aldo Moro, i '

oJak starsza pani
■■

V

apad mieszkaniowy odbył
się w

'

klasyęznym „ stylu.
Pod nieobecność pracują­

cych właścicieli mieszkania na

Azorach i ich uczącej się cór­
ki, dwaj zamaskowani młodzi
mężczyźni zaskoczyli pomagają­
cą w gospodarstwie domowym
70-letnią babcię. Podczas, gdy
jeden intruz przywiązywał ją
sznurami do fotela, drugi zabrał
się do przeszukiwania mieszka­
nia. .

Łupem stała się biżuteria,
pieniądze oraz wysokogatunko­
we trunki. Szykujący się do

inyniyHntHniiiiuniimmimiiHniiiiiłinniiiiniininyninnmHiniiiininniiitimiHntnninHniiHuiiiiiHinnHiiiiunuiin
pomnieć, iż przed rokiem, w

czasie pobytu Breżniewa w

Waszyngtonie, podpisano całą
serię porozumień, m. in. o za­
pobieganiu wybuchowi wojny
nuklearnej oraz o podjęciu
,^poważnygh wysiłków” w celu

osiągnięcia porozumienia o o-

graniczeniu zbrojeń strategicz­
nych (SALT) przed upływem
1974 roku.

W miniony ( czwartek prezy-
dent Nixdn odbył szereg spot­
kań z przywódcami kongresu,
członkami gabinetu i krajową
radą bezpieczeństwa, w czasie
których omówił wiele spraw
związanych z jego wizytą w

Moskwie, ostatnią podróżą na

Bliski Wschód, z aktualną sy­
tuacją ekonomiczną kraju, a

także z innymi problemami
wewnętrznymi. W najbliż­
szych dniach znów udaje się
w podróż do Brukseli, skąd
uda się już bezpośrednio do

Moskwy.
Z czym powróci do kraju?

Oto pytanie, które * stawia

przed czytelnikiem prasa ame­
rykańska. Czy po odbyciu
tych wielkich wojaży zagra­
nicznych wyciszone
glosy w sprawie afery
gate? Komentatorzy są
że wciąfc wisi nad

groźba postawienia go w stan
oskarżenia i usunięcia ze sta­
nowiska prezydenta w związku
z rolą jaką odegrał w tej a-

ferze. Ale nie brak też opinii,
iż jego sytuacja jest dziś zna­
cznie lepsza niż była przed
kilku tygodniami.

Jaśniejsza, ale daleka jesz­
cze od klarownej, (m-tzj

Od niedzieli...
rezydent Nixon zakończył
swą podróż bliskowschod­
nią. Odwiedził Egipt, Ara-:

bię Saudyjską, Syrię, Izrael i
Jordanię, a więc w zasadzie

wszystkie zaangażowane w

konflikt z Izraelem państwa
arabskie. Atmosferę do roz­
mów z czołowymi przywód­
cami arabskimi przygotował
mu wcześniej niezrównany
Kjssing,er, doprowadzając dó
kolejnego zawieszenia broni
pomiędzy Izraelczykami i Sy­
ryjczykami. Zadaniem Nixona
było wzbudzenie
o „szczerości”
dyplomacji,
zaufania do
'USA.'

1 ,Cży z misji
wiązał się dobrze 1 ku zado­
woleniu swego sekretarza, sta­
nu — nie wiadomo. Pewne

jest natomiast to, że nie szczę­
dził wysiłków na kokietowa­
nie zarówno Arabów jak i

Izraelczyków. Ale bez fawory­
zowania kogokolwiek. Jeśli
więc jednego dnia przyrzekł
pomoc Egipcjanom w budowie
reaktorów atomowych, to już

.następnego dnia taką samą o-

fertę składał Izraelczykom.
Bowiem, jak to określił parys­
ki dziennik „Figaro”, celem

dyplomacji amerykańskiej jest
utrzymanie za wszelką cenę
równowagi, tudzież „załago­
dzenie zarówno Arabów jak i

Izraelczyków, aby w końcu
ich dialog stał się konstruk­
tywny”.

Egipcjanie przyjęli ofertę
bez komentarza. Izraelczycy
natomiast uznali za słuszne

przypomnieć Nixonowl, że we-

dle ich opinii pokój
kim Wschodzie „musi
na potędze militarnej
Owszem, wdzięczni są prezy­
dentowi USA za to co dla nich
zrobił (a zrobił jak wiadomo
niemało), ale nie mogą sobie
pozwolić więcej niż na „u-
mlarkowane ryzyko w poszu­
kiwaniu pokoju”.

W tej sytuacji ogólny ton

komentarzy prasy światowej o

pobycie Nixona na Bliskim
Wschodzie jest raczej minoro-

na Blis-
bazować’
Izraela”.

zbyt krótki, by gałązka oliw-'
na. zawieziona na Bliski
Wschód przeż Nixona mogła
zaowocować.

Duże nadzieje
wiąźą komentatorzy
podróżą prezydenta
razem do - Moskwy,
planował już na

dni. W prasie
można spotkać
wiadomości ze

dzieckiego, w

s
a

przekonania
amerykańskiej

1 ugruntowanie
nowej polityki

swej Nixon wy-

natomiast
z drugą

USA, tym
którą za-

najbliższe
amerykańskiej
spory serwis
Związku Ra- -

, ...... których kbres-t^

pondenciprzypominają m. In.
i o ostatnich wyborach do Ra­
dyNajwyższej ZSRR. Leonid
Breżniew w

’ czasie oddawania

swojego głosu oblegany był
przez korespondentów prasy

s

a

Złotego środka-nie znaleziono
s
a

S

wy i trudno się w nich właś­
ciwie doszukać jakiejś nutki

optymizmu. Tym bardziej, że
i na tym szezeblu rozmów
nie znaleziono żadnego złotego
środka na rozwiązanie kwestii

palestyńskiej.
W sumie pobyt prezydenta

Stanów Zjednoczonych
jonie bliskowschodnim
dził wiele nadziel na

wość poprawy sytuacji
niespokojnym rejonie naszego
świata, nikogo jednak nie za­
dowolił. Stare problemy nadal
nie zostały załatwione, nie
zrodziła się też żadna nowa

koncepcja rozwiązania konflik­
tu na drodze pokojowej, któ­
ra w równym stopniu mogła­
by zadowolić Arabów, Izrael­
czyków co i Palestyńczyków.

Być może czas to jeszcze

w rć-
wzbu-
możli-

w tym

zachodniej. Indagowano go
przede wszystkim w sprawie
zbliżającej się wizyty Nixona.
Teraz przypomina się czytelni­
kom słowa sekretarza general­
nego KPZR, który „dał wyraz
daleko idącego optymizmu co

do wyników przyszłych roz­
mów z Nixonem”. Breżniew

wspominał wówczas o możli­
wości podpisania <

„dobrych porozumień”;
— jego zdaniem — ; ]
przynieść zadowolenie
zarówno w Związku 1

kim jak i

czonych.
Warto w

w Stanach

dalszych
’, które
powinny
ludziom

Radziec-

Zjedno-

tym miejscu przy-

=

zostaną
Water-
zdania,

Nixonem

...do soboty
S5

odwrotu napastnicy wystrzelił!
na wiwat... „ korkiem butelki
szampana, po czym napoili
przemocą babcię alkoholem, za­
pewne, by opóźnić alarm.'

Babcia okazała się jednak
bardziej dzielna, aniżeli przy­
puszczali. Obezwładniona, zdo­
łała sama uwolnić się z więzów
i wszcząć alarm wśród sąsia­
dów. Milicji podała nad podziw
przytomnie rysopisy sprawców
napadu, chociaż rysy ich twarzy
„woalowały” wówczas nacią­
gnięte na' głowy damskie poń­
czochy. Bezbłędnie też Wypadła
konfrontacja- babci „z zatrzyma­
nym przez MO zaledwie po
dwóch dniach podejrzanym o

napad.
W przedstawionej jej celowo,

grupie kilku mężczyzn wskaza­
ła bez wahania na jednego z

nich, mówiąc: „Tak, to jest
ten, który wiązał mnie szriu-1
rami i pilnował, żebym nie o-

śmieliłS się przypadkiem wzy­
wać pomocy”.

Nieugięta postawa poszkodo­
wanej starszej pani miała duży
wpływ na dalszy los podejrza­
nego o napad, (tym bardziej, że

jej zeznania pokrywały - się z

uzyskiwanymi w toku śledztwa
dowodami.

18-letni . Piotr B. — zamiesz­
kały w podkrakowskiej wsi
Gajewo i czasowo dla pobiera­
nia nauk' w szkole, umieszczony
przez matkę w Krakowie —

przyznał, że uczestniczył w na­
padzie na Azorach,
mówność zaświadczył
cieniem milicji kwitu
chowalni bagażu na

skim Dworcu
znajdowała się
wego napadu,
było wtedy
współuczestnika
okazał się 19-letni
rodowity ( krakowianin,
wany na

szwajcarski miał jego brat 18-
letni Grzegorz P. Został on o-

sadzony w areszcie śledczym
razem . ,z głównymi postaciami
tej. kryminalnej sprawy. Stano­
wili wspólnie dobraną
nie uczących, się i nie
cych, lecz dostatnio
młodzieniaszków:

Wyjaśniła się w

jeszcze jedna zagadka.
Artur P. powziął myśl obrabo-1
wania mieszkania na Azorach ‘

Prawdo-
udośtęp-
z prze-

krakow-
Gł. PKP, gdzie
część łupu z o-

Nietrudno już
trafić na trop
napadu, którym

Artur. P.,
Zrabo-

Azorach zegarek

„paczkę”
pracują-
żyjącyęh

śledztwie
Otóż,

• ••:

>»«>■M
w następstwie dobrej znajomo-'
ści z 17-letnią wpucżką napad-1

'

niętej' starszej pani. Dziewczyna j
ta, przebywając niedawno' ż Ar-'
turem P. w jednej z krakow- •

skich kawiarni powiedziała, że

jej rodzice ukryli w żyrandolu
złotą bransoletkę, a także po­
chowali przed złodziejami inne
kosztowności. (Z) ;-

;o,i

Przerwy w dostawie

prqdu
Zakład ■Energetyczny Kraków —

Miasto . przeprasza za przerwy: w-i
dostawie energii elektrycznej:

— w dniach od 1
godz. 7—15, na <

czanowice;
— dnia 1 „lipcą,

na os. 1000-lecia
61ai63-,■

— dnia 2 lipca,
na os. 1000-lecia,
nia i zaplecze budowy kościoła;

— dnia 3 lipca, w godz. 5.30-1 -16,
, na os. 1000-lecia, bl. 36, 48—54;-

—. dnia 4 lipca, w godz. 5.30—16,
na- os. Złotego Wieku bl. 18, 21,

•25i26; .

.
— dnia 5 lipca, w godz. . 5.30—16, ,

na os. Złotego Wieku bl. 5—12.
• Bliższych informacji udziela Re-
'jon Energetyczny Nowa Huta, teł. '

412-10.

do 7 lipca,, „w,
os. wiejskim Lu-,,,

w godz. 5.30—16,"'
bl. 59, BOa, 62,

w godz,5.30—16, •

bl. 61, hydrofor- /<.
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iniskrypty
prosto z lodu

W wielkiej bibliotece w

Grenlandii wybuchł po­
żar. Dzięki sprawnej akcji
straży udało się w porę zdła­
wić płomienie. Bezcenne do­
kumenty historyczne i manu­
skrypty zostały jednak przy
Sposobności dokładnie zmo-:

czone wodą. Na szczęście je­
dnak — ponieważ działo się
to w Grenlandii — zanim
woda zdążyła rozpuścić atra-

Gwiazdki

za dobre
jedzenie

We Francji wydano ostatnio
przewodnik po restauracjach w

kraju i za granicą. Nakład wy­
niósł 650.000 egzemplarzy. Przy
restauracjach, które są godne po­
lecenia umieszczono gwiazdki.
JEDNA oznacza, że jedzenie Jest
śmaczne otoczenie przyjemne;
DWIE, że bardzo dobre a lokal

godny zwiedzenia; TRZY nato­
miast oznaczają, iż nie tylko je­
dzenie jest wspaniałe, lecz
warto tam specjalnie
spróbować i zwiedzić przy tym
piękną okolicę; W przewodniku
znąjduia się restauracje- francu­
skie, włoskie, angielskie 1 zachod-
nioniemieckie. (ol).

że

pojechać.

|f rwąwe wstrząsy jakie miotają społeczeństwem Irlandii
n Północnej aktywizują po trosze odśrodkowe, nacjonali­
styczne tendencje w łonie dwóch innych mniejszości na­
rodowych, na Wyspach Brytyjskich: Szkotów i Walijczy-;
kńw.-Wprawdzie „separatyzm” ten ogranicza się na razie.

■do podkreślania odrębności kulturalnej (tradycji, języka
itp.) niemniej Szkocka Partia Narodowa znów wzrosła na

sile, a w wyborach do władz lokalnych przeprowadziła
wielu swych kandydatów. Z nową siłą odzywają się także

postulaty Walijczyków , domagających s się ,m. in. usamo- 1

Nie ma

«kwestii narodowej*?
dzielnienia szeregu filialnych uczelni. Codzienna prasa
brytyjska odnotowuje wypadki usuwania drogowskazów
i nazw ulic, podanych wyłącznie w języku angielskim
i domaganie się co najmniej dwujęzyczności. W dziedzinie
kultury postuluje się urealnienie opieki nad językiem wa­
lijskim. Publicyści powołtiją się w tym względzie na ra­
dziecką politykę kulturalną w stosunku do małych naro­
dów, gorzko 'też- wypomina się literaturze angielskiej, że
podaję jedynie zdeformowany, pejoratywny obraz Walij­
czyka. Wprawdzie ani Szkpci ani Walijczycy nie wysu-,
wają .żądań autonomii politycznej •— ni,emnfej coraz

głośniej akcentują swą odrębność kulturalrio-etniczną.

ment, zamarzał. Powstał te­
raz problem: w jaki sposób
ją z manuskryptów usunąć,
nie narażając .na szwank ich
czytelności?

Przeprowadzono następują­
cy eksperyment.

Wszystkie zagrożone papie­
ry zamrożono jeszcze bar­
dziej i przesłano do Danii.

W Danii dwaj specjaliści:
amerykański prof. James
Flink oraz duński bibliote­
karz Henrik Hoyer — posta­
nowili zastosować specjalną
metodę „suszenia na mrozie”.

Manuskrypty wsadzono do
próżniowej' komory delikat­
nie podwyższając ich tempe­
raturę. W tych warunkach
zawarta w nich — pod posta­
cią lodu — woda zaczęła od
razu parować — z pominię­
ciem ciekłego stanu pośred­
niego. (W fizyce taki proces
przejścia bezpośrednio od sta­
nu stałego . w stan lotny, ga­
zowy, nazywa się sublimacja).
Parę odpompowywano tak
długo, aż zawarte w komorze
papiery stały się zupełnie su­
che (a ściśle mówiąc wolne
od kryształków lodu).

Prof. Flink sądzi, że meto­
da ta wejdzie na stałe do
repertuaru technik konserwa­
torskich. W szczególności, że
zastosowanie jej w 1966 roku
po wielkiej powodzi we Flo­
rencji mogło było uratować
wiele sławnych obrazów za­
lanych we florenckich do­
mach.

Uwaga: alarml

Ogniowe echo

nad Bałtykiem
r> AŁOGA „WARSZAWY”
X znajdowała się jeszcze

4UI pod wrażeniem sfinali­
zowanego przed kwa­

dransem ataku na okręt pod­
wodny przeciwnika, kiedy z

radaru okrętowego zaalarmo­
wano główne stanowisko do­
wodzenia niszczycielem o po­
jawieniu się, Jeszcze daleko
wprawdzie, celu powietrznego
zmierzającego w rejon aktu­
alnej pozycji naszego okrętu.
Bezpośrednim następstwem
takiego odkrycia stał się za

moment ogłoszony przez do­
wódcę alarm bojowy.

Z pewnością w. samą po­
rę. ponieważ sygnalista pro-
wadzący za pomocą lornetki
obserwację wyznaczonego mu

sektora meldował zaraz: —

Lewo piętnaście. Kąt położe­
nia piętnaście... Samolot! Do­
piero po jakimś czasie do­
strzec go. można było gołym
okiem, w postaci maleńkiego
ciemnego

'

punktu, którego
rozmiary zwiększały się z

każdą sekundą. Rozwijając
dużą prędkość samolot przez
cały czas utrzymywał się ni­
sko nad wodą.

Jego pilotowi nie udało się
jednak zaskoczyć artylerzy­
stów ,rWarszawy”.

’ Ledwie
tylko cel powietrzny znalazł
się w zasięgu ognia
przeciwlotniczych,
la głośna seria
Zawtórowała jej
i następne,..

Pochłonięte bez
___

laniem, obsługi armat prze­
ciwlotniczych znalazły się wi­
dać w swoim żywiole, choć
nie miały wcale łatwego za­
dania. Rażenie lecącego njsko
i z dużą prędkością celu jest
sztuką nie lada.
■W dodatku znaczną część

stanu osobowego działu arty-
leryjskiego stanowili specja­
liści o krótkim stosunkowo

armat

zajazgota-
wy strzało w.

wnet druga

reszty.ątrze-

efektach
przytrafi-
Zawdzię-

głównej
poziomo-
ścisłemu

Oraz pre-
naszych ar-

TO DOSYĆ
Akurat tyle, ile
dwukrotny prze-

> „rękaw” od-

stażu służby na okręcie. Nie
wykluczona była więc ewen­
tualność przejawienia u któ­
regoś z nich spóźnionego re­
fleksu, bądź niedostatecznego
panowania nad nerwami/ co

w konsekwencji ujemnie mo­
gło się odbić na

strzelania. Ale nie
ły się takie fakty,
czać to można w

mierze wysokiemu
wi wyszkolenia,
zgraniu, zręczności
cyzji działania

■tylerzystów.
TRWAŁO

KRÓTKO,
obejmował
lot holującego
rzutowca. Po układzie pocis­
ków obramowujących cel mo­
żna było wnioskować, że o-

gień był skuteczny. Upewni-
ła o tym wkrótce . oficjalna
bardzo dobra ocena zadania
ogniowego.

Chociaż w powyższym sukcesie
zawarty jest udział całegó zespo-
lu artylerzystów, to jednak w

szczególnej .mierze przyczynili; się
do niego st. bosm. Józef Kosobu-
ćki, któremu podlegały zaangażo­
wane w zadaniu obsługi^ dowódca
stanowiska bojowego, mat Marian
Małachowski, Celowniczy kierun­
ku — st. mar. Zygmunt Rochda,
z których każdy posiada odznakę
„Wzorowego” oraz celowniczy
podniesienia — śt. mar. Tadeusz
Jaks.

•' Pomyślnym strzelaniem ob­
sługi armat przeciwlotniczych
wzbogaciły dotychczasowe o-

siągnięcia działu artyleryj­
skiego „Warszawy” o jeszcze
jeden konkretny . sukces. Wy­
starczy powiedzieć, że obsługi
armat średniego kalibru, nad
którymi, sprawuje zwierzchni­
ctwo bosm. sztab. Tadeusz
Iwański, we wszystkich ubie­
głorocznych : strzclaniach ar­
tyleryjskich uzyskały bezpo­
średnie trafienia, mimo wy­
jątkowo dużej odległości do
niektórych 'celów.

Faktem jest także posiada­
nie. przez około 80 procent
składu osobowego działu ty­
tułu specjalisty klasowego;
w tym również przez całą
jego kadrę zawodową. Co
trzeci średnio biorąc artyle-
rzysta służby zasadniczej na

ORP „Warszawą” posiada od­
znakę „Wzorowy Marynarz”,
a wszystkie . zaś. drużyny dziali
łu konsekwentnie walczą o

uzyskanie miana służby so­
cjalistycznej i-ąJim. 30-lecia
PRL.

Wśród składu osobowego dzia­
łu artyleryjskiego znajdują się
aktualni mistrzowie Marynarki
Wojennej, reprezentujący posz­
czególne specjalności" arylęryjskie.
Ludźmi tego pokroju są np,:
bosm. sztąb. Aleksander Sikorski,
bosm. sztab. Wiesław Kisiel oraz

dalmierzysta st. mar. Ryszard

Nareszcie

wolność!
W lokalnej notatce jedne­

go z dzienników w Mediola
nie można przeczytać nastę­
pującą uwagę: „Boisko pitki
nożnej to jedyne miejsce w

naszym mieście, gdzie mo­
żesz krzyczeć bez ryzyka, że
wezmą cię za śpiewaka".

Kotowskl, który po zakończeniu
zasadnicze]' służby wojskowej od­
szedł niedawno do rezerwy...

PO ZADANIU WYKONA­
NYM przez artylerzystów u-

wagę skupili na sobie chemi­
cy okrętowi, którzy zademon­
strowali wysoką sprawność
przy ‘stawianiu zasłony dym­
nej. Dostrzegało się to zwła­
szcza w czynnościach chor,
mar. Zdzisława Michałka, ak­
tualnego mistrza Marynarki
Wojennej w tej specjalności.

Dobrych specjalistów po­

siadają również inne działy
okrętowe naszego niszczycie­
la. Przytłaczająca większość
załogi posiada cenzus klaso­
wego specjalisty wojskowego,
przy czym co najmniej dwu­
dziestu z ich grona zdołało
nawet osiągnąć najwyższą.
I klasę, a co trzeci, średnio
biorąc człowiek odbywający
służbę zasadniczą nosi przy
mundurze zaszczytną odznakę
„wzorowego”.

Żaden inny okręt nie dorównuje
. Warszawie’* pod względem ilo­
ści członków załogi z tytułami
mistrzów specjalności Marynarki
Wojeńhej. W sumie zdobyło go
na niszczycielu aż dziesięciu lu­
dzi. .ą tę, obok już wymienio­
nych st, chor. mar. Franciszek
RólkoWski — jako elektryk urzą­
dzeń rakietowych, śt. bosm. Jacek
Pustelnik — w. specjalności tor-

pedvstv. bosm Julian ‘Wrona —

jako miner okrętowy, bosmat
Jan A ójciak — maszynista turbi­
nowy, bósmat Mieczysław War­
choł — palacz kotłowy oraz sy­
gnalista — mat Henryk Hinz.

POMYŚLNE EFEKTY rea-

lizowanych przez okręt za­
dań zapewniają w poważnej
mierze istniejące na „War-,
szawie” nowoczesne urządze­
nia elektroniczne i środki
wykrywania, wysoka precy­
zyjność techniki bojowej i
uzbrojenia. Jego stacje radio­
lokacyjne czy hydroakustycz-
ne umożliwiają wykrycie za­
równo obiektów , powietrz­
nych, nawodnych jak i pod-

Słowo znieczula
Gabinet sugestii — psycho­

terapeutycznego przygotowa­
nia pacjentów Cr- otwarto j
przy Jednej z największych
poliklinik , w Leningradzie.
Leningradzcy medycy opra­
cowali specjalne testy, po­
zwalające w sposób zróżni-
cowany traktować każdego
pacjenta.. Sugestia słojyna na

jawie lub w śnie hipnotycz­
nym okazała się nawet sku­
teczniejsza niż stosowane
środki. znieczulające. Sugestia
pomaga znieczulać nie tylko
przy leczeniu zębów, ale też
przy operacjach stomatologi­
cznych.

wodnych, zanim się ukażą w

zasięgu obserwaoji wzroko-
wej. Najistotniejsze o nich
dane, niemalże automatycz­
nie, są przetwarzane i prze-.
kazywane do głównego sta­
nowiska dowodzenia niszczy­
cielem, gdzie zapadają decy­
zje, podyktowane sytuacją 1
charakterem działań bojo­
wych.

...Krótko przed zachodem
słońca dowodzący niszczycie­
lem kmdr. por. dypl. Edmund
Chełchowski polecił sterniko-

wi przyjąć kurs powrotny do
bazy. Pracowity' dzień załogi
dobiegał już końca. Po upły­
wie kilku kwadransów' po­
mieszczenia okrętowe wypeł­
nił długo oczekiwany sygnał.
ostatniego w ; tym - dniu alar­
mu — alarmu manewrowego.
Rychło pó nim, z pokładu
rzucono cumy. Spoczęły na

wmontowanych w nabrzeże
polerach.

JANUSZ JOACHIMCZAK
Zdjęcia: M. WRZESIŃSKI

ST. PUDLIK

mrówek
W lisach Estonii pezepre-

wadzono Spis mrówek. Spo­
rządzono mapy, które Zawie­
rają dane o rozmiarach sie­
dlisk tych pożytecznych o-

wadów. Mrowiska zostały
ponumerowane, zaś znajdu­
jące się w pobliżu dróg zo-

stały ogrodzone barierkami

ochronnymi. Praktyka wy­
kazuje, że jeśli na obszarze
hektara znajduje się 3 do 6

mrowisk, to właścitbie para­
liżują one rozmnażanie'
szkądnikóui. drzew liścias­
tych i iglastych. ■
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kupi wyspę^

Archipelag
na polsldm morzu
fŁJ a obszarze woj. szczeciń-
Hj skiego znajduje się aż 46

wysp morskich oraz kilka­
naście leżących w korycie Odry
i na jeziorach Sródlądzia. Praw­
dziwy archipelag! Największa z

nich wyspa Wolin ma 265 km

kwadratowych. Północną jej
część otaczają wody Bałtyku,
południowo-zachodnią — Zale­
wu Szczecińskiego, od wschodu
Zalewu Kamieńskiego wraz z

cieśniną Dżwiny. Wolin liczy
bez mała. 20 tys. mieszkańców,
zaś największymi skupiskami
ludności są: .Międzyzdroje, Wo-
lin Oraz Warszów będący dziel­
nicą Świnoujścia. Centrum Świ­
noujścia wraz z częścią u-

zdrowiskowo-wczasową, zajmuje
Skrawek wyspy Uznam.

Drugą pod względem wielko­
ści fest wyspa Karsibór, a w

dalszej kolejności znajdują się:
Karsibór Mały i Wielki Krzek,

Zbyt wygodne ławki
Władze miejskie Paryża po­

stanowiły wymienić ławki
znajdujące się na stacjach me­
tra. Uznano, ‘że były one zbyt
wygodne, bo przyciągały ha
noc „clochardów” — bezdom­
nych łazików paryskich. Obec­
nie wprowadza się ławki po­
dzielone poręczami, uniemożli­
wiającymi wyciągnięcie się do
snu.

Kły Ahmeda

ozdobą muzeum

W północnej Kenii padł sła­
wny słoń, nazywany Ah-

medem. Wspaniałe kły Ahme-
da, długości 6 stóp, zostaną u-

mieszczone w . narodowym.
muzeum Kenii; ich wartość
określa się na 57 tys. dola­
rów.

Co masz na myśli?
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£yponad dwustupięćdzie-
i^sięcioletnim opóźnie-

niem, ale przecież do­
czekaliśmy się przekładu ko­
lejnego dzieła sławetnego
Daniela Defoe, angielskiego
kupca, dziennikarza, polityka
i literata w jednej osobie. Pó
„Robinsonie Kruzoe”, po
„Moll Flanders", po „Dzien­
niku roku zarazy" i „Róża­
nie" „Przygody kapitana
Singletona", Powieść zalicza­
ną do gatunku tzw. literatu­
ry łoirzykowskiej, awantur­
niczej, przygodowej, przy­
miotniki do wyboru.

Dziwnie się dziś czyta tę
książkę. Ma w sobie wiele z

doświadczeń „Robinsona”,
przede wszystkim pomysł ge­
neralny, każący autorowi z

życiorysu człowieka wyrzu­
canego w pewien sposób poza
nawias normalnej społeczno­
ści' uczynić symbol nie tylko
Anglii tamtych czasów, ale i ■
świata w ogóle. Kapitan Sin- ;

gleton bowiem jest piratem,
' Robinson był rozbitkiem;

choć życiowo i Zawodowo ró­
żnią się między sobą ogrom­
nie, przecież łączy ich właś­
nie stan „pożaspołeezny" nie­
jako, egzystencja skazana na

samotność. Wprawdzie kapi­
tan ma własną załogę, przy­
jaciela itp., ale jako „porwa­
ny za młodu" przez handla­
rzy dziećmi właściwie nie
zna rodziny, ani ojczyzny.
Podobnie zresztą z Różaną
czy Moll Flanders; obie
wspaniałe kurtyzany samym
swoim zawodem przeniosły

. się automatycznie na margi­
nes 'życia społecznego, by do­
piero z tej perspektywy zdo­
bywać to, co rządzi światem;;

Koński Smog — wszystkie na

Zalewie Szczecińskim.
Natomiast największa na Za­

lewie Kamieńskim jest wyspa
Chrząszeżewka. Położoną na
zachód od Kamięnia Pomorskie­
go obejmuje
Znajduje się na

największych na

chodnim głazów
zwany Królewskim; jego ob­
wód wynosi około 20 metrów.
Legenda głosi, iż od, tego wła­
śnie kamienia otrzymało swą
nazwę miasto Kamień Pomor­
ski, Podobno z tego właśnie
kamienia Bolesław Krzywousty
przyjmował defiladę flotylli.

Legend o szczecińskich wy­
spach przechowało się sporo.
Najwięcej dotyczy wyspy Wo­
lin, a najgłośniejszą z nich jest
legenda o Winecie — mieście
zatopionym u wybrzeży Bałty­
ku. Ponoć jeszcze przed kilku
wiekami wyłaniały się z morza

trzy alabastrowe kolumny.
Nie zamieszkane wyspy szcze­

cińskie są: rzadko już dziś spo­
tykanymi oazami dzikiego ptac­
twa i roślinności. Wszystkie
mają swych gospodarzy, ale
większość pozostaje w bezpo­
średniej administracji szczeciń­
skiego Urzędu Morskiego, który
nie ukrywa, iż gdyby jakaś in­
stytucja chciała nabyć - taką
wyspę i urządzić na niej ośro­
dek wczasowy, to ma szansę.
A wysepek, które się do tego
nadają jest sporo.

Jedną
— na

Zalewu
wielkiej
rzy. Można także zagospodaro­
wać Gardzką Kępę — wyspę
położoną na wodach Dźwiny,
która mogłaby stanowić praw­
dziwy raj dla wczasowiczów.
Kiedyś znajdował się na niej

ijSLsłpwiańskl,^.<gE^l obronny, o

czym świadczą zachowane do
dziś fragmenty dawnych forty-

administracyjnych miasta Szcze­
cina znajduje się kilkanaście
wysp. (E. Kiesz.)

około 10 km.
niej jeden z

Pomorzu Za-
narzutowych,

z nich jest Chełminek
południowym , krańcu
Szczecińskiego w nie-
odległości od Trzebie­

pieniądze, pieniądze, pienią­
dze.

Właściwie poza „Dzienni­
kiem roku zarazy" wszystkie
książki Defoe traktują o pie­
niądzach. Przypomnijmy:
jest przełom wieku XVII i
XVIII, Anglia najpierw pod
rządami Stuartów, potem dy­
nastii hanowerskiej umacnia
wiodącą rolę w Europie — i
nie tylko; na, morzach i ocea­
nach rywalizuje jedynie z

Holandią, toczy udane prze­
ważnie boje z Hiszpanią i

Francją; kolonie, których ma

multum, przynoszą jej ol­
brzymie zyski... Kwitnie
handel, rysuje się coraz wy­
raźniej perspektywa kapita­
lizmu nie tylko w sferze go­
spodarki, ale i życia społecz­
nego. Bohaterowie Daniela
Defoe są owej epoki odbi­
ciem znakomitym. To, co pó­
źniej opowie w wielotomo­
wej sadze Balzak, powolną
wspinaczkę po szczeblach, ku-
piecko-mieszczańskiej karie­
ry, autor „Robinsona" zawarł
w losach swoich bohaterów
może nie tak drobiazgowo i
Świadomie, choć bodaj rów­
nie przekonująco. Bp tak na­
prawdę groźny pirat, kapitan
Singleton, jest przecież naj­
zwyklejszym ciułaczem for­
sy, handlarzem dla Zysku, a-

ni mu w głowie wspaniałe
wyczyny korsarskie; błysko­
tliwe napady, sława pogrom­
cy mórz. Łupi ■*- bo to daje
mamonę; napada
statki—botakmu;
paskudnie ułożyło.

Finał .tłumaczy
wszystko; nasz pirat
zawiśnie na rei, ani
chłonie go-morze, ani zginie
w walce. Przeciwnie, uciek-

na inrie

się życie

,zresztą
ani nie .

nie po-

Otwarte forum
artystycznych konfrontacji
W Pawilonie Wystawowym BWA, w Pałacu Sztuki, w ga­

leriach „Krzysztofory” i „Pryzmat” oglądamy wystawy kon­
kursowe i towarzyszące V Międzynarodowego Biennale Gra­
fiki w Krakowie. Impreza ta, licząca sobie już 10 lat, pb-

s*ę rozrosła, nabrała znaczenia 'wśród .innych, po*
dobnych wystaw organizo^anych ^Vych ‘

wiernych sympatyków.. Jednym z nich jeśtódpierwśzego
BienńSi.IeiproL.s,STANE5«,AW.a'EISSEY»ĘATekt»r-'Akademit:
Sztuk Pięknych w Poznaniu, przewodniczący jury tegorocz­
nego Biennale.

nie swoim towarzyszom bo­
jów, przebierze się za or­
miańskiego kupca i wraz z

majątkiem wróci do Anglii,
by tam — ożeniwszy się z bo­
gobojną niewiastą — dokoń­
czyć żywota wśród łask i za­
pewne wielu dzieci. Przecież
i włóczędze Robinsonowi
przyświecać zawsze będzie
gwiazda domowego zacisza, a

i obie piękne kurtyzany po
to kupczą bujnym ciałem, by
— zdobywszy uczciwy mają­
tek — osiąść na spokojnej
wyspie mieszczańskich cnót...

W dwanturnięzo-przygodo-
wych powieściach .Daniela
Defoe zawiera się obraź epo­
ki doskonalszy niż w wielu
szczegółowych analizach hi­
storycznych, dokumentach,
przekazach biografów i kro,
nikarzy. Wiadomo, z kiik

można było najlepiej handlo­
wać, ker o należało się wy­
strzegać, ile kosztowała bela

chińskiego jedwabiu, a ile to­
na gałki muszkatołowej, z

kim Anglia prowadziła woj­
ny, czym można się było
przeprawić przez Afrykę, w

jaki sposób stosować abordaż
obcego statku oraz jak przy­
dają się umiejętności bla­
charskie w handlu z dzikimi
plemionami murzyńskimi, W
zmyślonych formach, w sze­
regu nieprawdopodobnych
przygód rodem z bajki opo­
wiada Defoe trudne, ale na

swój sposób heroiczne iĆtżięje
własnego kraju. Pozazdrościć
tych umiejętności.

. , TADEUSZ NYCZEK

Daniel Defoe. Przygody ka­
pitana Sin gleton a. Tłum .Ma­
ria Boduszyńska-Borowiko-
wa. Wyd. Morskie, Gdańsk,
1874.

jury krakow-
i z przyjem-

stwierdzić, że
jest imprezą

większej ran-

— Obserwuje Pan Biennale
od jego początków, czy bardzo
się przez te 10 lat zmieniło?

— Obserwuję 0' od po­
czątku, a po raz trzeci je­
stem członkiem
skiego Biennale
nośclą muszę
każde kolejne
poważniejszą, o

<lze artystycznej. Decyduje o

tym przede wszystkim to, że
Biennale krakowskie nie jest
w jakiś wąski sposób ukie­
runkowane, dopuszcza wszel­
kie tendencje artystyczne.
Daje to wielkie bogactwo pro­
pozycji i możliwość wszech­
stronnych porównań. Temu
właśnie charakterowi Bienna­
le należy zapewne przypisać
fakt, że coraz liczniej .uczest­
niczą w nim artyści o ustalo­
nych i wysokich pozycjach,
uznani nie tylko we własnych
krajach. To także decyduje o

randze imprezy.
Z drugiej strony ta wielka

różnorodność ma niemałe
znaczenie dla odwiedzających
biennalowskie . wystawy wi­
dzów. I oni, spośród wielu
wystawiających tu autorów
mogą wybrać tych, których
prace odpowiadają ich zain­
teresowaniom i gustom.

Jeżeli więc mówić o zmia­
nach, to chyba tylko korzyst­
nych, niosących ze sobą
wzrost znaczenia Biennale
krakowskiego wśród innych,
a jest ich przecież wiele, po­
dobnych manifestacji artysty­
cznych.

•— Czy: takie wielkie kon­
kursowe wystawy są Pańskim
zdaniem podsumowaniem, ist­
niejących aktualnie kierun­
ków artystycznych, czy też
może są rodzajem kierunko­
wskazu? Jakie jest Biennale
krakowskie — podsumowują­
ce, czy wyznaczające nowe

trendy?
— To dość trudne pytanie.

Moim zdaniem, przy Obecnej
wielości postaw I kierunków
artystycznych podobne wysta­
wy są raczej pokazaniem pe­
wnego przekroju tego co w

sztuce, w tym wypadku w

grafice, dzieje się na całvm

wyciągnąć dla
ciekawych wnio-

świecie. I nie sądzę, aby wy­
znaczały one kierunki. Tym
niemniej uważam, że są one

bardzo pożyteczne dla arty­
stów. Wydaje mi się bowiem,
że konfrontacja z .innymi
twórcamijest zawsze pożyte-'
czna, zatysze niesje^nęwe pq-

mysły, nowe widzenie rzeczy,,
a nawet dostrzeżenie rzeczy
dotychczas nie dostrzeganych.
Nie chodzi tu naturalnie o

jakieś naśladownictwa, praw­
dziwy artysta nigdy nie na­
śladuje. Może jednak z takiej
konfrontacji
siebie wiele
śków.
i — Naszą

przeprowadzamy jeszcze przed,
oficjalnym ogłoszeniem wer­
dyktu jury. Chciałabym jed­
nak zapytać jak Pan, jako
jego przewodniczący, ocenia
poziom tegorocznej bienna-
lowskiej ■wystawy?

— Pierwsza rzecz, którą
dostrzeże chyba każdy, to

wiele ciekawych indywidual-

krótką rozmowę

Samochód
napędzany

wodorem
lody naukowiec amery-■śrt kański, Joseph Finegold

zakończył badania nad proto­
typem samochodu napędza­
nego wodorem.

Samochód Finegojlda, zao­
patrzony w silnik o mocy 200
koni mechanicznych, będzie
mógł osiągnąć szybkość 160
kmlgodz. Niestety ze względu
na ciężar (1.800 kg), na roz­
winięcie szybkości od zera do
50 kmlgodz. nowy samochód
wymaga 6 sekund, podczas
gdy samochodom benzyno­
wym wystarczają na to 4 se­
kundy.

Koszty produkcji i cena

nowego samochodu mają ró­
wnież być wyższe od trady­
cyjnych. Jednakże zużycie
paliwa ma być mniejsze, a'

przez
tańszy w eksploatacji. J. Fi­
negold oświadczył, że samo­
chód napędzany wodorem,
może pojawić się w sprzeda­
ży za 10 lat.

to samochód będzie

ności w poszczególnych re­
prezentacjach narodowych.
Wydaje ml się również, że w

tym roku jeszcze większa jest
niż poprzednio różnorodność ,

prac tak pod względem te- j
matycznymJak i warsztato- 5

wym. Sąsiadują tu ze sobą w

doskonałej zgodzie techniki i

tradycyjnej i bardzo nowocze­
sne. Ta wielka różnorodność,
o której mówię jest chyba
najbardziej widoczna wśród

grafików japońskich.
Szalenie szeroki wybór ja­

ki pozostawia wystawa zwie­
dzającemu powinien sprawić,
że będzie ona rzeczywiście
bardzo dla niego interesującą.
Ta wystawa nie ńuży, nie nu­
dzi, ale ogromnie zaciekawia.

Zanotowała:

ELŻBIETĄ GRZEGORCZYK
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Sposób

dziewczyno
P ewien 32-letni instruktor sa-

I molotowy z Salzgitter, głę­
boko zawiedziony postawą swej
byłej przyjaciółki, która odrzuci­
ła jego uczucie, wsiadł w awionet-
kę i zaczął krążyć nad miastecz­
kiem Paderborn, gdzie mieszka­
ła: jego wybranka. Jednocześnie,
za pośrednictwem przyjaciela,
przekazał policji, list, w którym
zagroził, że jeśli dziewczyna nie
zmieni stanowiska, popełni sa­
mobójstwo, kierując samolot na

miasteczko.

Policja wprawdzie bardzo

szybko odszukała dziewczynę, ta

jednak nie miała ochoty na

„randkę” ze swym byłym przy­
jacielem, tym bardziej, że pora
była późna. Dopiero groźba znisz­
czenia kilku domów w miastecz­
ku poskutkowała i dziewczyna
rozpoczęła 'dialog z lotnikiem-
samobójcą za pośrednictwem ra­
diostacji. Krótka rozmowa przy­
niosła natychmiastowy rezultat.
Pilot zakończył 4-godzinne krą­
żenie nad miastem i wylądował.

Policja nie ujawniła o czym
młodzi rozmawiali o północy na

lotnisku. (PR) ‘ -'A

„MONITOR RÓŻNYCH CIEKAWOŚCI*
KRAKÓW

Historia-ludzie-Zabytki

Polski suplement do serialu

„Pani de Monsoreau”
Nakręcony wg powieści A. Dumasa francuski serial tele­

wizyjny pt. ,,Pani de Monsoreau” cieszył się w ubiegłym
ręku wielkim powodzeniem w Polsce. Główną postacią hi­
storyczną tego serialu był król Francji, Henryk ttt de

• Yalois. Dziś przypominamy tego władcę, jako że panował
on również w Polsce, a Właśnie mija 400 lat od jego u-

cieczki z Krakowa. Chodzi zaś o Henryka Walerego.
Opowieść zacznijmy od 7 lipca 1572 roku. W tym to dniu

zmarł Zygmunt August, ostatni z dynastii Jagiellonów, któ­
ra władała Polską od prawie dWóóh stuleci. Nie zostawił
potomka, - nowego króla musiała więc wyznaczyć elekcja.

, Pw» ^wilizujące o władzę obozy: magnacki i szlacheeki,
przygotowywały się do tej ważnej dla nich rozgrywki. A
kandydatów do korony nolskiej było sporo: bo i syn cesa­
rza, Ernest Habsburg, i mąż Katarzyny Jagiellonki, Jan IH

szwedzki, i car Iwan IV, i wreszcie brat króla francuskie­
go, Henryk Andegaweński...' • ’. • ■

Wpływ ńą elekcją — ewentualnie jako przyszła królowa
mogła mieć siostra Zygmunta Augusta, niezamężna do­

tąd i mającą już 49 lat, Anna Jagiellonko I tak rzeczywiś­
cie się stało, gdyż podczas wyborów poparła ona kandyda­
turę Henryka. Podobno była oczarowana konterfektem

młodziutkiego księcia andegaweńskiego (miał wówczas 22
lata) i szeptanymi przez posłów francuskich pochlebstwa­
mi, którzy rzekomo twierdzili, iż Henryk „nie dba o kró-

. jeno o królewnę”. Elekcja odbyła się w Warszawie,
a wśród szlachty mazowieckiej Bona i jej córki cieszyły
się dużą popularnością. Nic więc dziwnego, że ewentualny
przyszły mąż Anny zdobył tam wiele głosów. Koło półno­
cy11 rnaja 1573 roku ogłoszono elekcję Henryka, który
'„siła miał za sobą, częścią te przedniejsze upominkami i
wielkimi obietnicami uwledzone, częśbią tą praktyką kró­
lewny Jej Mości..,”.

UchWalono pacta conventa i tzw. artykuły henrykowskie,
które król miał zaprzysiąc, a które dawały wielkie przy­
wileje szlachcie, jednak w dokumentach „...o królewnie Jej
Mości nic pewnego nie postanowili”.

Do małżeństwa nię doszło, Henryk' po przyjeździe do
Krakowa kilka razy spotkał się z Anną, później zaprzestał,
odwiedzin. Kiedy zaś zaczęto mówić głośno r obaleniu tes­
tamentu Zygmunta Augusta, zgodnie z którym jej właśnie
miał przypaść ogromny posag, odpadł główny argument za

poślubieniem Jagiellonki Jeden z Francuzów tak 1 zaś oce­
nił wygląd Anny: „Figurę i rysy ma dobre, ale bardzo po­
sunięta w leciech’’.'

Henryk Walezy przybył do Krakowa w lutym 1574 roku,
koronacja odbyła się 21 jego miesiąca na Wawelu. Władał

krajem krótko i niewiele się nim interesował. Oddajmy
zresztą głos kronikarzowi; „Król, acz przychodził do se­
natu, nieumiejący innego języka prócz swego i cokolwiek
po włosku, siedział jak niemy, niecierpliwy, by wyjść co

prędzej. Całe noce trawił bezsennie, już to na biesiadach,
jut grając w kartyi.. wyuzdany ńą wszystkie rozwiązłości,
hic tylko Francuzki wszetecznice do pięknego ogrodu blis­
ko Zwierzyńca■'sprowadzał, ale nadto włoskim ohydnym
nałogom nie przepuścił...” i dalej „...wszystkie pozostałe po
królu Auguście dochody królewskie w Koronie i na Litwie
w kilka miesięcy roztrwonił".

Od koronacji upłynęły niespełna cztery miesiące, kiedy to

Henryk —■dowiedziawszy się o śmierci brata, króla fran­
cuskiego, Karola IV — w nocy z 18 na 19 czerwca 1574
roku uciekł „wyszedłszy z zamku ąnonime piekarnią”.
pościg za królem udali się senatorowie; dworzanie, wojsko,
wytoczono nawet- działa. Tęczyński dogonił uciekiniera do­
piero za Pszczyną, już na terytorium cesarza. Nie pomogły
nąmówy, Henryk nie zgodził .się na powrót. Nic w tym
zresztą dziwnego: dziedzicznego tronu Francji nie można

, było porównać z elekcyjnym panowaniem w szlacheckiej
Polsce...

Vó ucieczce Walezego pozostały różnego rodzaju wiersze
i rymy, takie, jak ten oto:

„Rex Henricus
wyrządził Polakom psikus;
w nocy obran,
w nocy przyjechał,
w nocy jako zdrajcą uciekał”.

M, KASPRZYK

W świecie techniki

Maszyny cyfrowe
pomogą urzeczywistnić

najśmielsze marzenia
JJP

alii Basiu, proszę przygoto­
wać pismo do zjednoczenia.
— W tej chwili panie dy­

rektorze”. Sekretarka włącza
mikrofon i „pisze” mówiąc do

niego. Ze stojącej obok maszyny
wysuwa się zadrukowany firmo­
wy blankiet.

Tu Czytelnicy powinni się o-

burzyć; bujda, takiej maszyny
nie ma! Rzeczywiście, do tej po­
ry jej nie skonstruowano, lecz
sam pomysł opatentował nie­
miecki inżynier Plessner już w

roku 1892!

Wszyscy pamiętamy pierwsze
kroki naszej telewizji. Jej „eks­
plozją” to ostatnie 20 lat. Ale

pierwsza myśl o przekazywaniu
obrazu na odległość powstała
(tak, to nie pomyłka!) w roku
1847.

ANALIZA 500 NAJWAŻNIEJ­
SZYCH WYNALAZKÓW XIX
w. i pierwszych JO lat naszego
stulecia wykazała, śe przeciętnie
aż 170 lat upływało od pomysłu
do zbudowania pierwszego pra­
cującego modelu, 24 lata od po­
wstania modelu do jego prak­
tycznego zastosowania, następ­
nych 14 lat potrzeba było do p-
siągnięcia sukcesu handlowego,
wreszcie kolejne 12 lat trwało

pełne rozpowszechnienie.
SPRAWNIEJSZA organiza­

cja BADAN była niekiedy wy­
muszana przez „wyścig” Wojen­
ny z przeciwnikiem. Jaskrawym
przykładem mogą być prace nad
reaktorem atomowym. Ogólne
zasady jego konstrukcji opaten­
tował Ęnrico Fermi w 1938 ro­
ku. Po trzech i pół latach goto­
we były reaktory w Chicago,
wkrótce potem w Los Alamos.
Za parę lat spadły bomby na Hi­
roszimę i Nagasaki...

Gdy chodziło o cele pokojowe
to tempo nigdy nie było tak

dynamiczne. Dosyć odosobnio­
nym przykładem mogą być pra­
ce nad tranzystorem rozpoczęte
w roku 1945, które trwały jedy­
nie 3 lata.

Ale np. już penicyliny, która
uratowała życie milionom ludzi
w czasie ostataniej wojny i po
niej, odkrytej i opracowanej
przez Fleminga w 1928 roku,
przez szereg pokojowych lat u-

żywano tylko bardzo sporadycz­
nie. Dopiero konieczność lecze­
nia rannych a więc warunki

wojenne, wpłynęła ną szybkie
rozpowszechnienie tego w owym
czasie błogosławionego leku. .

.. ■OBECNIE, PEWNE MOŻLI­
WOŚCI 'Skracania: cyklułWdrożę-;
niowego stwarzają lepsze- wa­
runki techniczne, a zwłaszcza e-

liminacja przerw między posz­
czególnymi fazami od prototypu
do masowej produkcji, niemniej
tempo rozwoju technicznego, a

co za tym idzie gospodarczego,
jest wciąż dyktowane prawie
wyłącznie w fazie badań podsta­
wowych aż do uzyskania proto­
typu.

Ale tutaj rezerwy są raczej
niewielkie i zależą jedynie od
indywidualności uczonych. Dla­
tego też możliwości dalszego
skracania całego cyklu, od po­
mysłu do produkcji masowej, u-

patruje się obecnie przede
wszystkim w fazie rozpowszech­
niania wynalazku. Stąd tak wiele

uwagi przywiązuje się do sa­
mej organizacji produkcji.

Przedsiębiorstwom zaintereso­
wanym szybkim sukcesem han­
dlowym produktu z początkiem
lat 60-ty.ch przyszła w sukurs
elektrotechnika obliczeniowa
(ETO). Stosowanie maszyn cy­
frowych przyniosło bardzo wy­
datny zysk czasu opracowania
informacji, na podstawie któ­
rych można dokładnie progno­
zować i planować produkcję.

O korzyściach stosowania

Ich kilkaset

kilkuset
także
zdaje
ucz-

upra-

i on jeden
kazuje się, że nawet do
tak typowo kobiecego za­

wodu, jakini jest pielęgniar­
stwo, są także chętni wśród

mężczyzn. Oto w białostockim
liceum medycznym pielęg­
niarstwa, wśród
dziewcząt, znalazł się
chłopiec, który w br.
maturę. Jest on dobrym
niem, ale nie zamierza
wiać wyuczonego zawodu, dy­
plomowany pielęgniarz za­
mierza' ubiegać się o przyję­
cie na Akademię Medyczną.

Wierny zawodowi pielęg­
niarskiemu pozostanie być
może inny, jedyny męski kan­
dydat, który złożył już poda­
nie o przyjęeie do białostoc­
kiego liceum. (W. Z.)

ETO > świadczy szerokie za­
stosowanie maszyn- cyfrowych
w nauce i gospodarce państw
silnie uprzemysłowionych. Rów­
nież w, naszym kraju znajdują
one coraz szersze zastosowanie
i pozwalają naukowcom i prak­
tykom rozwiązywać problemy,
o jakich dotychczas można było
niedawno czytać w literaturze

„scieńće fiction”.
I dlatego można mieć nadzieję,

że również ten fantastyczny
„twór *am opisząćy” inżyniera
Plessnera, dzięki możliwościom,
jakie stwarza maszyna cyfrowa,
stanie się już w niedalekiej
przyszłości faktem.

WITOLD KORCZYŃSKI

Nocno

Godzina druga. O tej porze tramwaje są
puste, przestronne. Trasa ich ta sama, te
same przystanki, tylko pasażerów. coraz

mniej i głębsza noc. Dla motorniczego jazda
o tej porze spokojniejsza i sen nie trzyma się
powiek, gdy się człowiek- do takiej pracy przy­
zwyczajał od lat. Inni są niż za dnia pasaże?
rowie; nierzadko pogrążeni w drzemce,, wy­
glądający na ludzi,'którym -przestało się śpie-
szye dokądkolwiek. "

Różne przypadkowe zdarzenia. Gdy się jeź­
dzi na nocnej zmianie od jedenastu lat, jak

motorniczy Leon Dubiel, moż­
na o nich opowiadać godzina­
mi. Inaczej się patrzy o tej po­
rze na miasto i jego opusto­
szałe ulice, inaczej na Judzi,
którzy w środku nóęy czekają
na przystankach, aż zza rogu
ulicy wyłoni się samotny 'Wa­
gon tramwajowy, podskakują­
cy na wyboistym torowisku.

Taka noc nie t.rwa długo.
Od wczesnych godzin rannych
pojawiają się pierwsze grupy
pasażerów śpieszących do pras­
cy. W miarę upływu godzin
będzie coraz tłoczniej. Zacznie
się dzień. Skończy się nocna

zmiana motorniczego Dubiela
i wielu jemu podobnych. Za­
stąpią ich koledzy, którzy
przez szereg następnych go­
dzin prowadzić będą tramwaje
przez zatłoczone ulice Krako­
wa. W zgiełku i ustawicznym
napięciu.

EDWARD CZARNECKI
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Wizyty, wizyty
Niewiele mamy czasu - ńa

prowadzenie ożywionego żyr
-cia towarzyskiego. Każdy z

nas. posiada jednak grono
przyjaciół — znajomych, z

którymi.1 od czasu do czasu

chętnie się spotyka. Okazje
bywają różne; imieniny, ro­
cznice itp. kiedy to zaprasza­
my gości, względnie sami je­
steśmy zapraszani. Bywają
też i inne sytuacje, kiedy
chcemy się z kimś zobaczyć,

sprawę

wizytą
godzi-

nikogo
czasie.

I

to zmieniam prace

Zastój na brytyjskim rynku
samochodowym trwa. W
kwietniu liczba samochodów

nowo Rejestrowanych w W.

Brytanii spadła o ok. 30 próc.-
w porównaniu z tym samym
miesiącem ub. roku.

W kwietniu br. sprzedano
w W. Brytanii ok. 102 tySą
samochodów (w tym 75,5 tys*
produkcji krajowej i 26,5;
tys. importowanych) podczas
gdy w kwietniu ub. r. sprze-

omówić

Ważna data
Zanim wyjedziemy

wczasy należy nie zapomnieć
o jednej bardzo ważnej spra­
wie. A mianowicie o spraw­
dzeniu daty polisy ubezpie­
czenia mieszkania, czy jest
ona jeszcze ważna, czy nie

należy jej „odnowić”. Jeżeli
takiej polisy jeszcze nie ma-

my co rychlej postarajmy się
o nią!

Natomiast na wczasach

przy załatwianiu formalności
meldunkowych z miejsca u-

bezpieezijiy się od wypadku
na cały okres pobytu. Nie
zawsze bowiem kierownic­
twa domów wczasowych
przykładają do tego należy­
tą wagę. Zadbajmy więc sa­
mi o siebie, na Wszelki wy-
padek!

„Ubezpieczenie wczasowe”
można nawet załatwić T’'w*
Krakowie w tutejszym od­
dziale PZU.

wspólnie planowanego urlo­
pu, zobaczyć świeżo malo­
wane mieszkanie, czy choćby
trochę „poplotkować”. ,

Te spotkania nie mają, o-

czywiście, już tak uroczyste­
go charakteru. Niemniej jed­
nak przed planowaną
należy ustalić dzień i
nę, aby nie zaskoczyć
w nieodpowiednim
Starajmy się przy tym być
punktualni. Nie ma reguły
określającej czas trwania

wizyty, nie przedłużajmy jej
jednak zbytnio. Gości może­
my poczęstować kawą, her­
batą, ciasteczkami, sokami

itp.
J Inaczej wygląda sprawa
uroczystych, proszonych
przyjęć; Tu obowiązuje 'jesz­
cze większa punktualność,
aby nie dezorganizować przy­
jęcia i aby pozostali goście
nie musieli czekać. Wszyst­
kie przygotowania powinny
być zakończone przed przy­
byciem , gości, stół nakryty,
odpowiednio : Udekorowany,
pani domu „zadbana” Wita­
jąca gości miłym uśmiechem.

W bardzo małych mieszka­
niach, gdzie nie ma miejsca
na „duży stół” i gdzie nie

przewiduje śię gorących
skomplikowanych . dań ■—
można przygotować coś w ro­
dzaju bufetu. Na stoliku lub

„pomocniku” nakrytym, bia­
łym obrusem należy ustawić)
półmiski z małymi kanapka­
mi, przystawkami; ;' wędliną,
sałatkami itp. (wszystko na

zimno), pieczywo. Obok —

talerzyki ustawione w pira­
midkę, koło nich sztućce. A

goście? Ci lokują się jak
chcą: na krześle, fotelu, ka­
napie lub na stojąco.

Na koniec uwaga: goście
nie powinni się nudzić. Ale
— nawet najbardziej wyro-'
bieńi towarzysko- gospodarzę
nic nie zdziałają, jeżeli goś-

: nie 'również* hievpbśtawją~ się
o ... .stw^zenie .przyjemnej

. atmosfery!
'

anusz K., którego nie
działem blisko 20 lat,
nał mnie na ulicy 1 od

zaprosił na małą kawę,
glądał świetnie, tryskał ener­
gią...

Stary, powiedział — ja się
nie przemęczani. Jak mi za cięż­
ko albo się za bardzo nudzę, to
zmieniam pracę. Już chyba z 6

razy — podsumował z dumą.
Czy w każdym przypadku o-

trzymywał wyższe wynagro­
dzenie? Bynajmniej, ale zawsze

spodziewał się tego. Jeśli nie

wyszło — znowu decydował się
tió innego pracodawcę. No bo

wi-
poz-
razu

Wy-

oczekiwaniach .

—

w kwietniu br.

Uparci Amerykanie
T mporterom samochodów euro-

■lpejakich i japońskich..: do ,USA'
wyciągnęły. się miny. Spodzie­
wali się, żę w związku z kry-:
zysem. paliwowym Amerykanie
odwrócą się zdecydowanie od

swych ulubionych „krążowni­
ków szos” i żaczną kupować
więcej mniejszych i . ekonomicz-

niejszych wozów zagranicz­
nych. Tymczasem zawiedli śię
w swych
wprawdzie
sprzedaż modeli amerykańskich
spadłą o 22 proc., ale liczba

sprzedanych w USA samocho­
dów importowanych zmniejszy­
ła się jeszcze więcej, bo o 26

proc. (Jedynie japońska Honda
i zaChodnioniemiecki Audi

wzmocniły swą pozycję na ryn­
ku amerykańskim, a Fiat ż
trudem zdołał utrzymać poziom
sprzedaży swych wozów z ub.
r. Sprzedaż wozów wszystkich
innych marek zmniejszyła się

: znacznie. W odwrocie znajduje
się m. in. Yolkswagen, Toyota,
Dątsifn, Mazda, Opel, Volvo i

Britięłi Leyiand. >

przecież — jak oświadczył —-

facet energiczny, taki jak on —

jest wszędzie poszukiwany.
A więc — typowy „włóczęga

zatrudnieniowy”. Nigdzie nie

zagrzeje miejsca, nigdzie nie

poczuje ‘się współgospodarzeni
Takich jak Janusz K. jest nie­
stety znacznie . więcej. Hamują
tak bardzo potrzebny proces sta­
bilizacji kadr — gdzie by to nie

było.
A stabilizacja zatrudnienia, to

związanie załóg z macierzystym
przedsiębiorstwem, a co za tym
idzie coraz lepsza znajomość
technologii, organizacji i czyn­
ników podnoszenia efektywności
gospodarowania. Nieprzypadko­
wo . właśnie robotnicy o dłu­
gim stażu w jednym zakładzie
są preferowani pod . względem
płacowym i awansów. To oni

nadają ton pracy w przedsię­
biorstwie, to oni stanowią o je­
go sukcesach.

^Odwrotnością takiej sytuacji
jest płynność, albo — jak
władają Mnni — fluktuacja
trudnionych. Niewątpliwie
wiskie^m najbardziej
jęśt somowolne

przedsiębiorstwa. Takich
padków zarejestrowano w zesz­
łym roku- wśród zwolnionych
pracowników ponad 19 proc, pod­
czas gdy rok przed tym było ich
ok. 18 prpc. Pozostali zmieniają­
cy pracę to: zwolnieni na własną
prośbę lub z inicjatywy zakładów,
przeniesieni Służbowo albo za o-

bópólńym porozumieniem stron,
wreszcie — pracownicy odchodzą­
cy na emerytury lub renty. z

Oczywiście sytuacja jest różna
w. różnych dziedzinach gospo­
darczych. Największe nasilenie
płynności 'załóg obserwuje się w

budownictwie, w którym w ub.
r. przyjęto na nowo przeszło po­
łowę, pracowników, a zwolniono
blisko 42 proc. Jest to z pewnoś?
ćią

'

cżęściówó uzasadnione
litością i terytorialnym
mieszczą n i em,

' robót/- ale

jeśli weźmiemyte fakty

po-
za-

zja-
sźkodliwym
porzucanie

przy-

sezo-

prże-'
nawet

,pgd, ją-

plynność kadr jest' tu
za duża.

powstały warunki
bardziej sprzyjające
sytuacji. Mowa tu

płac,

wagę, to

stanowczo

Obecnie
znacznie
poprawie
zarówno o podwyżkach
uatrakcyjniających niepopular­
ne dawniej
rozszerzaniu
nych przez
dy, a także

zawody, o szybkim
świadczeń

poszczególne
o coraz

wprowadzanych nowych
dach planowania i zarządzania,
skutecznie więżących załogi
instrumentami ekonomicznymi.

Wszystkie te okoliczności po­
winny być w pełni wykorzy-
stane—dla konsekwentnego o-

graniczania płynności kadr
już w najbliższej przyszłości.
Ale też wiele zależy od posta­
wy samych pracowników. Aby
coraz mniej było takich, jak
Janusz K...

TADEUSZ SAPOCIŃSKI

socjal-
zakła-

szerzej
zasa-

WYDEPTANE ŚCIEŻKI

Tylko
II

Fiat"
dano ich 144,13 tys. (187,67
tys. kraj. 1 36,46 tys. imp.).

Z firm zagranicznych je­
dynie Fiat utrzymuje swą
pozycję na rynku brytyj­
skim. W kwietniu br. sprze­
dano w W. Brytanii 3.498
fiatów (w kwietniu uh. r. —•

3.378). W okresie styczeń —

kwiecień br. Fiat sprzedał ńa
rynku brytyjskim 14.958

swych wozów a w tym sa­
mym okresie uh. r. |— 14.755.

(A. W.)

Ki©
pcmcże?

Truskawkowy omlet
Wprawdzie truskawki są

jeszcze bardzo drogie i nie
ma ich wiele, ale nadejdzie
moment kiedy „wysypią’!,’ a

cena ich będzie dostępna.
Proponujemy przyrządzenie
doskonałych omletów z tymi
pachnącymi owocami.

Wyrabiamy łyżką gładkie
ciasto z 15 dkg mąki, 4 żół­
tek, 1/2 szklanki mleka, 2 ły­
żek wódki i odrobiny soli, pó
czym pozostawiamy je na 15
minut. 3/4 kg truskawek my­
jemy pod bieżącą wodą, o-

bleramy ż szypułek, posypu­
jemy cukrem pudrem i wa­
nilią. Z białek ubijamy szty­
wną pianę, dodajemy do cia-.
sta, lekko je mieszamy i sma­
żymy od razu 8 niezbyt du­
żych omletów. Na każdy na­
kładamy po trochę truska­
wek, składamy na pół, posy­
pujemy cukrem lub polewa­
my bitą śmietaną.

A oto jeszcze przepis na

oryginalne zapiekane, trus­
kawki: 3/4 kg opłukanych' o-

woców obrać z szypułek, osą-
czyć na sicie, skropić 3 łyż­
kami alkoholu, posypać 2

łyżkami cukru-pudru. 3
żółtka ubić z 15 dkg cukru i
drobniutko pokrajaną wani­
lią, dodać sztywno ubitą pia­
nę z białek i 10 dkg pokraja­
nych w paseczki obranych
migdałów '— lekko wymie­
szać, Teraz należy truskaw­
ki ułożyć na ogniotrwałym
półmisku, wysmarować ma­
słem, pokryć przygotowanym
kremem jajecznym, wstawić
do średnio gorącego piekar­
nika na pół godziny —

czym od razu podawać.

Prezenty dla malucha
jaką książkę kupić dziecku’

— często zastanawiamy się,
chcąc zrobić prezent własne­
mu czy znajomemu malucho­
wi. To zależy od ich wieku.

Malutkim, któro jeszcze same

nie umieją czytać, wybierzemy
książeczki ż łatwymi opowia­
daniami . czy wierszykami, bo­
gato il ustrowane obrazkami

. tak, żeby dziecko słuchając
’ ich znalazło odbicie w „ob­

razku”. Na początek nie ku­
pujemy drogich książeczek, bo
może zdarzyć się, że dziecko

.. zniszczy je. Dziecko nię bswor

j one jeszcze z książką chęt­
niej słucha łatwe opowiadania
niż dłuższą, opowieść.

Dzieci starsze. < już mają
szczególne zainteresowania;
jedne — lubią bajki, opowia­
dania o zwierzętach, wiersze,
inne — przygody, podróże.
Dobrze jest więc przed obda­
rowaniem książką, zorientować
się w upodobaniach dziecka,
11—12-latki mają już Toardziej
Wyrobione zainteresowania:

dziewczynki — chętnie czy­
tają opowiadania o swoich

„ rówieśnikach, chłopcy nato-r

miast wolą opowiadania przy­
godowe,: podróżnicze, fantas-

tyczne. Przez umiejętne dobra­
nie książki; można rozbudzić
w 'dziecku wiele zaintereso­
wań.

Na koniec uwaga — uczmy
dzieci od najmłodszych ich lat

poszanowania dla książki!
Krakowskie Planty Fot. J. RUBlS

, „Latem świat petersburski
żwykł mieszkać nd daczy, ■■

To jest w pałacaich wiejskich
(dacza wioskę znaczy) ;" '■—mó­
wiła- Telimena do Hrabiego w

„Papu Tadeuszu". Nie myślał
zapewne nigdy Mickiewicz,, że
słowo,,dacza" wejdzie- na sta­
le do naszego językg,, . a ozńa-
czać będzie nie wieś, lecz wiej­
ski, letni domek, do którego co­
raz , Więcej 'mieszkańców

' wiel­
kich aglomeracji miejskich tę­
skni niczym do kochanki. W o-

statnich kilku latach dacza robi
u nas zawrotną karierę. Mieć
coś takiego niedrogiego, odsu­
niętego od ludzi, w pobliżu rze­
czki i lasu, coś, do czego możną
by stosunkowo '

szybko dojechać
i skąd można by prędko po­
wrócić do powszednich zajęć.
Oczywiście nie o pałace wiej­
skie tu chodzi, ale także nie o

szałasy,. gdyż w naszym ka­
pryśnym klimacie nieczęsto mo­
żna liczyć na „malinową” pogo­
dę. .;

Region * krakowski jest ; tak

piękny, że oprócz kilku terenów
mocno uprzemysłowionych lub

niezbyt urodnych, w całości
stanowi ogromny magnes przy­
ciągający tych wszystkich, któ­
rzy marzą o odpoczynku wśród
zieleni i prawdziwego piękna.
Wyrastają więc — jak grzyby
po deszczu — różne domki i
domeczki wtulone w obrzeża
lasu, nad jeziorami i górskimi
potokami.

Ale zbudowanie takiego dom-
ku to wcale sprawa niełatwa.
Tu bronią dostępu surowe prze­
pisy Związane z ochroną krajo­
brazu, ówdzie teren zarezerwo­
wany przez duże zakłady pracy
pod budownictwo wczasowe, tu
chroni się ziemię orną przed za­
mianą na parcelę, tam znów
będzie przechodziła droga...

'ZZZZZ/ZZZ/ZZZZZZZZZ/ZZZ/ZZZZZ/Z/ZZZ/ZZZZ////ZZZZZZZZZZZZ//ZZZZZ/ZŻZ-. <VWZ//ZZZZZZZZZZZZZZZZ//Z/ZZ//.W;

marność! r- za-

t małpi wódz. —

Patrzę na to moje nę-
plemię, jak na szaraki,
i mięczaki, i chce mi

Cóżzankrzyknął
CO TYDZIEŃ - BAJKA

dzne
trutnie
się wyć za wzniosłością! Tak by
coś zrobić, coś zadziałać!

Lecz, że i on i wszystkie mał­
py plemienne poczuły pustkę w

brzuchach — wyruszono ■w po­
szukiwaniu jedzenia. Czynność
pospolita, codzienna, jednak cóż
było poradzić!

A tu księżyc pięknie odbijał
się w wodzie głębokiej studni.

Małpy, które doszły do wsi,
natrafiły na studnię, i zajrzały
doń, myśląc, że coś tam może

znajdą do przegryzienia. Ujrza­
ły księżyc! Księżyc w studni!

— Nic, tylko świat się wąli!
— pomyślała każda małpa od­
dzielnie oraz wszystkie Wspól­
nie, 1 rzuciły się do ucieczki.

Księżycowe małpy
(Bajka tybetańska)

Lecz wódz je powstrzymał.
— Gdzież to?! Gdzie?! To tak

rozumiecie sens waszego życia?!
Świat się wali, więc w nogi?!
O, nie! Nie! — mówię! Trzeba

podtrzymać świat! Trzeba wy­
łowić księżyc! Walczyć o za­
chowanie porządku! Zauważy­
łyśmy tragedię świata,' jako
pierwsze ziemskie istoty, więc
do nas należy nieść pomoc księ­
życowi. Gdy dzieło nasze ukoń­
czymy, czeka naś nagroda. Na­
wet najmarniejsza encyklope-

dia będzie zawierać nasze imio­
na.

Wiele małp w czasie tego
długiego przemówienia posiwia­
ło, wiele wyłysiało. Lecz od sło­
wa . do słowa, uradziły co robić,
przystąpiły do dzieła.

Koło studni stało wysokie
drzewo. Stanęły małpy w ko­
lejce. Najsilniejsza uczepiła się
gałęzi pochylonej nad studnią.
Druga małpa, jej ogona, trzecia

złapała za ogon drugą, czwar­
ta trzecią, itd., itd.

Już prawie .dosięgały księży­
ca, jeszcze' tylko Wódz miał się
przyłączyć, gdy nagle gałąź
trżasła, złamała się i wszystkie
małpy wpadły do . wody. Jakaż
gałąź tyle małp by zniosła!

Wrzeszczały potłuczone małpy,
kotłowały się przerażone. Wódz,
pochylając się nad studnią, zo­
baczył,. jak zmąciła się po­
wierzchnia wody, jak zadrżał

księżyc, rozprysł się i znikł. I

przyszło mu do głowy spojrzeć
w górę. A tam, na niebie,
świecił nienaruszony prawdziwy
księżyc!

— No cóż! — rzeki wódz do
siebie. — Ludzie też się mylą...

Jakiż morał bajki?
„Biada tym, którym przewo­

dzi głupiec i namawia do zba­
wienia świata”.

KRYSTYNA DAMAR

W rezultacie cały ten zrozu­
miały, zdrowy i gdzi/e indziej
kultywowany — choćby u na­
szych sąsiadów Słowaków i
Czechów — pęd do tego rodzaju
budownictwa zostaje stlamszony
tysięcznymi trudnościami,. pręeż
które przebrnąć i potrafią tylko
niesłychanier przedsiębiorczy , i. j
~ co twukrywać-r- dysponujący
tak dużymi pieniędzmi. jak i

małymi skrupułami w dziedzi­
nie przestrzegania przepisów.

Tymczasem — zamiast prze­
szkadzać powinno się pomagać
tym, którzy chcą sobie stworzyć
taki wiejski azyl. . To korzyść
nie tylko dla całych miejskich
rodzin 'w postaci odpoczynku,
nięzajmowania miejsc na wcza­
sach, koloniach, itp. To tak-'
że korzyść dla wsi, gdyż nie­
jednokrotnie nawiązanie miłych
sąsiedzkich stosunków łączy się.
z pomocą w różnych dziedzi­
nach, pozwala na wprowadzanie
nowych obyczajów i gustów w

Wiejskim żyoiy.
Nie wydaja mi się więc od

rzeczy, aby różne miejscowością
naszego województwa, mało
znane pod względem turystycz­
nym, a więc nie cierpiące na.

nadmiar gości, Wyznaczyły gdzieś>
na swoich obrzeżach jakieśła-
dnie położone skrawki, nieużyt­
ków, które w sam raz nadawa­
łyby się pod takie letnie budo-l
wnictwo. Wiem, że we wsiach ist­
nieją parcele budowlane,, ale ,p.ief
o. nie idzie. .Nikt nie. chce przy-
jezdżać na weekend do centrum

wsi, szkoda tęż budowlanej par­
celi pod letni domek, wykorzy-•
stywany tylko czasowo.

.Równocześnie zaś . nie powin­
no się dopuszczać do anarchii
w tym budownictwie, gdyż wie­
le przepisów o 'ochronie krajo­
brazu na pewno należy do słu­
sznych. Po prostu trzeba tę spra­
wę ująć jakoś organizacyjnie i
t° zarówno pod względem tere-j
nu jak i samego budownictwa.
Kiedyś w Mszanie Dolnej wy­
twarzano . bardzo: ładne,, stylo-,

. wę, funkcjonalne,. w trzech wa-j
riantach letnie domki, montujący
je na wskazanych przez nabyw- .

cę miejscach. Zaniechano \ tego
— ponoć z: powodu nieopłacal­
ności. Trudno w.' to , uwierzyć. .

Czy niemożliwe, jest przekalku-
lowanie produkcji? Czy jakaś
inna spółdzielnia na ziemi kra­
kowskiej nie chcialaby się tym
zająć? Czir

‘

jadąc przepiękną,
drogą nad Popradem mtisimy z

zazdrością spozierać na śliczne
domki po drugiej stronie rżeki-
granlcy? Mamy drogi, mamy
piękne^ wpjewództwo, mamy co­
raz więcej samochodów, będzie­
my mieć, więcej .wolnych sobót
i chcemy korzystać z tych wol­
nych dni na własny koszt. Kto
pomozi? ■'■

MARIA KWIATKOWSKA
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automatów telefonicznych $

Wkrótce minie sto lat od mo­
mentu dokonania wynalazku te­
lefonu przez Alexandra Graha­
ma Bella. Zżyliśmy* się z. tym
udogodnieniem tak dalece, że

jeśli nawet nie mamy go w

domu korzystamy z sieci auto­
matów ulicznych a awaria te-?
lefonu staje się nie lada kata­
strofą.

Gdyby ktoś z krakowian za­
marzył, by codziennie przez rok
telefonować z innego automa­
tu wrzutowego w mieście, mógł­
by swoją zachciankę zrealizo­
wać, bowiem na terenie mia­
sta działa 360 aparatów znaj­
dujących się w gestii Urzędu
Telefonów Miejscowych. Są to:

kabiny uliczne (146) oraz au­
tomaty w hallach szpitali, ho­
teli i dworców, a ostatnio w

klatkach schodowych bloków
mieszkalnych w nowych osie­
dlach. Telefonujemy, wrzuca­
my złotówki, czasem denerwu­
jemy się, gdy aparat „pożera
je”, nie dając połączenia. Nie­
którym z nas zdarzyło się, że
w trakcie rozmowy wchodzi­

ła do kabiny dziewczyna z kase­
tą w ręce, otwierała automat,
.wyjmując identyczną metalową
kasetę a w jej miejsce wkła­
dając próżną. W OTM bowiem
jest mały wydział ruchu miej­
scowego, którego pracownicy
zajmują się opróżnianiem z bi­
lonu automatów wrzutowych.
Liczniki central telefonicznych
rejestrują częstotliwość roz­
mów przeprowadzanych z po­
szczególnych automatów i tą
metodą powstaje szczególna to­
pografia miasta — miejsc, z

których najczęściej telefonuje­
my.

Codziennie od 7.30 rano sa­
mochód z napisem „Łączność”
dokonuje objazdu 40—50 au­
tomatów. ■

O 11.30 pierwsza tura skoń­
czona. Teraz kasety trafią do
'UTM, gdzie komisyjnie zosta-

ją przekazane do działu rozli­
czeń. Tu na jedynym w Pol-
sce. przyrządzie do liczenia bi­
lonu, którego, twórcą jest, eme­
rytowany pracownik UTM —- inż.
Władysław Zwierz, dokonuje się

I

Czy w najbliższy wtorek

uda sie otworzyć w al. Krasińskiego

zamknięte pasmo jezdni?

Mm

przywiezionych
ładuje bilon w przygo-
woreczki, odsyłane na-

do banku. • Pracowni-
działu przywykły do
niespodzianek. Nikt nie

ich wrzuceniem spin-

SS
i

To urządzenie — pomysł racjonalizatorski, Anż. W. Zwierza —

ogromnie przyspiesza przeliczanie bilonu.

<1„Imago Artis
mecenasem kultury

Jesteśmy miastem dziewięciu
teatrów o znakomitej renomie
i kilkunastu kin; ale w nowych
osiedlach i na peryferiach na­
szego grodu z kuljurą wciąż nie
jest najlepiej. Brakuje świetlic
i sal wystawowych.

Bardzo przyda się mieszkań­
com obrzeży dzielnicy Śródmie­
ście Dom Kultury przy ul. Za­
leskiego. Otwarcie obiektu na­
stąpi jeszcze we wrześniu br., na

rozpoczęcie^ nowego
turalnego 1974/75.
być prawdziwym
którym znajdą się:
skowa, wystawowa
nia.

Wczoraj byliśmy świadkami
sensownego dowodu współpracy
instytucji działających w dziel­
nicy z jej władzami. Czek na

milion złotych, przeznaczony
właśnie na sfinansowanie budo­
wy Domu Kultury, wręczył na-

czelnikowi Śródmieścia — Woj­
ciechowi Hydzikowi — prezes
Spółdzielni Pracy Przemysłu Ar­
tystycznego „Imago-Artis” —

mgr Józef Spiszak. Ta hojność
pasująca spółdzielnię na mece­
nasa . kultury — na pewno jest
gestem i sympatycznym, i spo­
łecznie pożytecznym. (bog)

z•

sężonu kul-
. Dom ma

cackiem, w

sala widowi-
oraz kawiar-

przeliczenia
kaset i
towane

stępnie
ce tego
różnych
oszołomi
ki do włosów, pilnika do paz­
nokci, nie mówiąc o blaszkach
czy igle. Zdecydowanie nie lu­
bią dowcipnisiów zimowych,
którzy do automatów wpycha­
ją śnieg.

Ostatnio' coraz rzadziej, zda­
rzają się dewastacje, choć; w .lu­
tym i w marcu br. mieszkańcy
bloków na os. Bieńczyce skra-
dli 5 automatów wrzutowych,
które ku ich wygodzie
zainstalował na klatkach
dowych. Jaki z tego mieć

pożytek — nie wiemy, bo
żywo, nikt jeszcze
wrzutowego nie przerobił na

normalny telefon. UTM wypo­
wiedział walkę wandalom. Eks­
perymentalnie na kilku auto­
matach w mieście założono syg­
nalizację, która w wypadku de­
wastowania telefonów łączy
bezpośrednio budkę z komendą
MO a radiowóz patrolowy ma

wszelkie dane, by
porę i na miejscu
cę. A normalnym
kom telefonów
polecamy: miejcie
dziewcząt przeszkadzających
Wam w czasie rozmowy, wy­
mianą metalowej kasety, one

po prostu pracują!
Tekst, zdjęcia

JADWIGA RUBlS

Pierwsza tura zakończona, ka­
sety zostają przeniesione

UTM.
do

. „Jeśli w sobotę 22 bm. otrzy­
mamy dostawy cementu szybko-
śprawnego marki „400”, wów­
czas w najbliższy wtorek otwo­
rzymy zamknięte pasmo jezdni
w alei Krasińskiego przy ul.

'.Morawskiego” — Stwierdził
wczoraj w rozmowie z nami kie­
rownik budowy tunelu w II ob­
wodnicy miejskiej Edward Ma­
dej. „Cement powinien być na

budowie. Ale wytwórnia w Łę­
gu z wielu przyczyn nie mogła
go dostarczyć. Niewątpliwie,
musi ona jednak zmobilizować
Wszystkie środki i możliwości,

UTM
ścho-
będą
jako

automatu

dojechać w

ująć sprąw-
użytkowni-

wrzutowych
uśmiech dla

Nowohucki „Eiektrooiootaż"

najlepszy
Załoga: nowohuckiego PRE

„Elektromontaż” uczestniczy
dziś w uroczystej akademii. O-
kazja ku temu' podwójna —

XXV-lecie Nowej Huty i przy­
znali ie przedsiębiorstwu sztan­
daru przechodniego ministra bu­
downictwa i przemysłu materia­
łów budowlanych oraz Zarząd u

Głównego Zw. Zaw. Prac.
Przem, Bud. W roku ubiegłym
we współzawodnictwie między­
zakładowym wysunęło się ono

zdecydowanie na pierwsze miej­
sce, uzyskując najlepsze wyniki
wśród 13
w kraju.

Podczas
zostaną
państwowe, resortowe, związko-

podobnych

akademii
wysokie

placówek

wręczone
odznaczenia

we. Rada Państwa przyznała
Krzyże Kawalerskie Orderu O-
drodzenia Polski ZBIGNIEWO­
WI STARZAKOWI oraz LUDWI­
KOWI WIŚNIOWSKIEMU. Zło­
ty Krzyż Zasługi otrzymuje
HENRYK SZUMNARSKI, Sre­
brne MIECZTSŁĄW KUBI­
SIAK i mgr ZDZISŁAW MIA­
NOWSKI, a Brązowe — STANI­
SŁAW DUDEK i JÓZEF ZA­
WADZKI.

Poza tym przyznanych zostało
10 Odznak Przodownika Pracy
Socjalistycznej, 8 — Zasłużonego
Przodownika Pracy Socjalistycz­
nej, 27 Odznak Budowniczego
Huty im. Lenina i 8 — Budow­
niczego Nowej Huty.

’ Nie sposób wymienić
kich prac budowlanych,
żowych i rozruchowych,
dzonych przez nowohucki
lektromontaż” podczas jego pra­
wie 20 letniej działalności. Ogra­
niczmy się jedynie do roku bie­
żącego. Ogólna wartość robót
wyniesie 660 milionów zł. Prace
koncentrują się przede wszyst­
kim na kompleksie walcowni
blach karoseryjnych w HiL, wy­
twórni blach transformatoro­
wych w Bochni, głównej stacji
transformatorowej 220/110 kV w

N. Hucie .^rąz budowie’Jl etapu,
walcowni slabing. :.Równolegle
prowadzone ? są. liczne prace dla
miasta.

W związku z przejazdem
przez Kraków ; uczestników
XIV Małopolskiego Wyścigu
Górskiego w dniu 22 Om. w

godz. od 16 do 16'.45 nastąpi
wstrzymanie ruchu kołowe­
go na następujących ulicach:
od granic m. icrakówa — ul.
Wielicka — Kamińskiego —

Konopnickiej — al. Krasiń­
skiego— al. 3 Maja — sta­
dion GTS „Wisła”.

wszyst-
monta-

prowa-
„E-.

Pierwszy koncert w nowym gmachu

Szkoły Muzycznej

aby nadrobić opóźnienia. Zaape­
lowaliśmy też do kierownictwa
budowy wiaduktu w Opatkowi-
cach o przyjście nam z pomocą
w trudnej sytuacji i udzielenie
„cementowej” pożyczki”.

Udajemy się na plac budowy,
gdzie — przypominijmy — ró- -

boty rozpoczęto 13 maja o godz. .

7.30 rano. Wykopy i inne ro- ,

boty ziemne, przełożenie uzbro­
jenia — wszystko to już zosta­
ło wykonane przez „Instąl”. W,
ostatni etap wchodzą prace
związane z układaniem kon­
strukcji . żelbetoWej. Zanotowano
znaczną ilość stalowych dźwiga­
rów, oczekuje się niecierpliwie
na resztę brakujących, żelbeto­
wych belek typu „gromnik”. Te

dźwigary i belki podtrzymywać
mają sklepienie tunelu,, na nich
znajdzie się dywan jezdni.

Jeśli w najbliższy wtorek za­
kończone zostaną roboty w o-

brębie pierwszego pasma jezdni,
wówczas po otwarciu tędy ru­
chu w kierunku mostu Dębnic­
kiego, będzie można przystąpić
do zamknięcia drugiego pasma
pod „Jubilatem” i niezwłocznie
przystąpić -do wykopów.

Potrzymanie ustalonych przez
..instalowców” terminów jest
sprawą dużej wagi, bowiem ter­
min oddania tunelu i przywró­
cenia ruchu na5* dwóch pasmach
al. Krasińskiego jest bardzo bli­
ski. „Instal” zadeklarował bo- .

wiem wykonanie tu całości
przedsięwzięcia w stanie suro­
wym na dzień 22 lipca. Od tego,
czy cement nadejdzie dziś żale- ,

leży, czy będziemy
przejść noWym tunelem w

obwodnicy miejskiej i przeje­
chać przez dwa pasma — dokła­
dnie już za miesiąc, (bp)

mogli
TI

* W KOMENDZIE DZIELN. MO

Kraków-Sródmieście przy ul. Lu­
bicz 21 znajduje się do odebra­
nia rower m-ki „polo-lux”,' ode­
brany złodziejowi, MO prosi o

zgłoszenie się właściciela rowe­
ru.

Piękny gmach Państw,
ły Muzycznej w Nowej
os. Na Skarpie otwiera już dzi­
siaj tj. 22. VI. 74 sWóje pod­
woje. Nie będzie to wpraw­
dzie przekazanie całego obiektu
do użytku, lecz uroczystość
związana z jubileuszem dzielni­
cy, na którą złożą si§: okolicz­
nościowa sesja DRN i Dzielni­
cowego Komitetu FJN z udzia­
łem przedstawicieli włddz miej­
skich i delegacji zagranicznych
oraz (o godz. 16.30) — pierw­
szy koncert Orkiestry i Chóru
Polskiego Radia pod dyr.
sztofa Missony.

Sala koncertowa, gdzie
będą się te uroczystości,

Szko-
Hucie

Krzy-

od­
liczy

500 miejsc i wraz z hallem
głównym jest już gotowa na

przyjęcie gości, (aż)

Notatnik krakowski
PONIEDZIAŁEK:

♦ 17 — Czytelni* francuska ;ul.
Jana 15 — „Topaze’’ — fragmen­
ty sztuki Pagnola w interpreta­
cji studentów II roku Instytutu
Filologii Romańskiej;, .

* 19 —r. Kopernika 17 sala
wyki. Instytutu . Medycyny

' We­
wnętrznej — Tow. Kardiologiczne.
Program: prof. dr Wł. Król —

współczesne metody rozpoznawa­
nia choroby, wieńcowej ;' dr A.
Hęitzman — sprawozdanie z Kon­
gresu Kardiologów i Ańgiologów
w Dreźnie. . 1: '

MM

Rozmowy prsifherbacie

„Teatr jest dla mnie koniecznością, którą wybrałem •••

I
na rożne pory

• Federacja SZMP oraz Polski
Związek Filatelistów — Oddział w

Nowej Hucie urządziły pokaz
znaczków pocztowych, zorganizo­
wany dla upamiętnienia postępo­
wego ruchu
XXX-leciu PRL. Pokaz
został wczoraj o godz, 1
Klubu MPiK w Nowej J
Centrum D. Godziny
UttM.

młodzieżowego w

PRL, . Pokaz otwarty
12 w sali
Hucie os.

otwarcia

• W Sali Hołdu Pruskiego w

Sukiennicach odbędzie się w po­
niedziałek o. godz. 19 kolejny _

trzeci — wieczór z cyklu 30 lat
poezji Krakowa. Słowo wstępne i

prowadzenie — St. Balbus. Wier­
sze recytować będą:. Ę. Kolasiń-
ska, Monika Niemczyk, J. Fedo­
rowicz, J. Krzyżanowski, Wstęp
wolny.

T eatr STU. Awangardowa grupa młodych o ustalonej już■ w kraju i za granicą marce. W tym teatrze wiele jest in­
dywidualności, pasjonatów, fanatyków sztuki. Na pewno jed­
ną z najciekawszych postaci jest FRANCISZEK MUŁA —

kierownik zespołu aktorskiego, z którym rozmawiamy w

przeddzień nowej premiery Teatru STU.

— Jest Pan w tym tea­
trze...

— ...już 6 lat. Dokładnie w

swoje 20 urodziny, 2 grudnia,
przyszedłem do teatru. Oczy­
wiście nie jako „gwiazda”,
ani nawet aktor, ale jako
student chemii UJ, chętny do
każdej pracy związanej z

teatrem. I choć, oficjalnie
wstąpiłem do Studia Aktor­
skiego STU, to przeszedłem
w tym teatrze przez wszyst­
kie stadia „szkolenia”. Od
sprzątania teatru na Brac­
kiej,. przez inśpicjenturę,
sprawy administracyjne, do
Pracy już czysto teatralnej,
aktorskiej, oczywiście w tym
sensie w jakim tó jest u nas

pojmowane. Dzisiaj teatr sta!
■?ię moim Chlebem, koniecz­
nością, którą sam sobie wy­
brałem.

— I dzisiaj jest Pan

Świetnym aktorem, zaw­
sze na

nych
kiach
— w

jowej
Człowiekiem
nieodzownym i — jak
mówi Krzysztof Jasiński,
„duszą teatru’’* Był Pan
niedawno na stypendium
aktorskim w Danii. Na
czym ono polegało?

— Byłem przez 6 tygodni
w Herning w Danii w „Team
Teatret”, gdzie miałem oka­
zję współpracować z Alek­
sandrem Jochwedem (ucz­
niem światowej sławy pro­
fesora szkoły ruchu z Pary­
ża Etienne Decroux). Jest on

znakomitym mimem, nie­
obce są mu także samoobro­
na (judo, karate), akrobaty-
ka, a więc wszystkie sprawy

jednym z głów-
miejsc w spekta-

STU, na głównych
ocenach prasy kra-

i zagranicznej,
w zespole

szalenie ważne w utrzyma­
niu kondycji aktorskiej,
przynajmniej w rodzaju ak­
torstwa preferowanego w

Teatrze STU. Codziennie we

dwójkę przeż kilka godzin
ćwiczyliśmy wykorzystywa­
nie tych umiejętności w e-

tiudach aktorskich. Nie jest
to oczywiście żadna nowość,
ale u nas nie ma specjali­
sty, który by mógł mi dać
tego rodzaju przygotowanie
w krótkim czasie.

— Czy te .doświadczenia
znajdą odbicie w najbliż­
szej poniedziałkowej pre­
mierze, na którą entuzja­
ści STU. niecierpliwie cze­
kają?

— Oczywiście. Taki był
główny cel mego wyjazdu.
Nauczyć się czegoś i wyko­
rzystać to do naszych arty­
stycznych potrzeb. Z realiza­
cją są oczywiście kłopoty, bo
jeśli spotykamy się na próby
o 12 w nocy (innych możli­
wości lokalowych nie 'ma­
my), to mało jest sił i czasu

na takie ćwiczenia. Jeśli

chodzi o nowy spektakl
„EXODUS” (gdzie gram rolę
przewodnika) — jest to poe­
mat obrzędowy Leszka Mo­
czulskiego, o zupełnie innej
dynamice niż nasze poprzed-
dnie spektakle. Zrobiony pro­
sto, bez aktorskiej „ekWili-
brystyki”, jest widowiskiem,
w którym siła przekazu tkwi
w jakości poetyckiego słowa,
muzyki, której tu bardzo
dużo i obrazu, w którym
Srają „autentyczne” żywioły,
to znaczy woda, ogień, po­
wietrze. Elementy, których
po raz pierwszy w postaci
żywej użyliśmy w. naszym
teatrze. Czekamy z niepoko­
jem na poniedziałek, godzinę
21 w sali „Rotundy”, bo pre­
miery nie są u nas częste.

Za to ich jakość wyna­
gradza ilość...

— Odpukać w nie malowa­
ne...

— Dziękuję za rozmo­
wę.

Rozmawiała

BARBARA NATKANIEC

Jedną z wielkich pomocy ja­
kie daje nam dobrze ułożony i
przygotowany do '

pracy pies
jest odszukiwanie i odkopywa-
nie zasypanych lawiną. Mimo '

wysoliiej techniki i doskonałego
nowoczesnego sprzętu, jakim
posługują się górscy ratownicy,
nie dysponujemy dotąd żad­
nym aparatem tak czułym jak
psi nos. Wystarczy powiedzieć, *

że pobieżne przeszukanie pola
lawinowego o pow. 1 hektara

przy pomocy sondowania wy- .

maga pracy 20 ludzi w czasie
4 godzin. Przy pomocy psa la­
winowego pobieżne przeszuka­
nie zajmuje 30 min., dokładne '

— dwie godziny. Mają więc
górskie pogotowia w Alpach
swoje psy lawinowe, mają je i
nasi sasiedzi po południowej .

stronie Tatr. My dotąd nie dys­
ponowaliśmy takim

Obecnie sytuacja
ła. Pierwszy polski
WINOWY — suka
szwajcarski > ni.es
CONNY HONDA
p, Marty Gutowskiej,
przez właścicielkę, zdała
marcu br. egzamin i otrzyma­
ła dyplom psa lawinowego III

stopnia.
Mądrą i piękną HONDĘ kra­

kowscy miłośnicy psów będą
mogli obejrzeć W niedzielę 23
czerwca br. na Wystawie Psów
Basowych na stadionie KORO­
NY w, Podgórzu. Prócz HON­
DY zobaczymy tam 480 innych
pięknych psów-

psem.
sie zmieni-
PłES LA-.'

rasy duży
'

pasterski, i
własność

ułożona
w’
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PROGRAM I

Poniedziałek
- 12.45 TV Technikum Rolnicze;

Hodowla iwierząt. 13.25 Tv Te-
ęhmkuiYi, ■zlolnicze; Uprawa ro-

ślm- 15.40 N URT -

, Ekonomia.
lo.lO Program dnia. 16.15 Oferty
16.30 Dziennik. 16.40 Dla dzieci •

Zwierzyniec.. 17.25 Echo ‘ stadio­
nu. 17 .50 Recenzje. 18.00 „W ty­
dzień po „Sekundzie ciszy”.' 18.20
Kronika. 1Ś.40 Reportaż. 19. L0
Przypominamy, radzimy. 19,20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20
Teatr TV: J. Iwaszkiewicz „Sła­
wa i ehwała". 21 .50 Wiadomości
sportowe. 22 .00 Z cyklu: „Przę-
Wartości owania":. „Budowniczo­
wie Polski Ludowej". 22 .40 „W
dniu imienin". 23.00 Dziennik.
23J5 Program na wtorek.

Wtorek
■■6.30 TV Technikum Rolnicze:
HodowL. zwierząt. 7.00 TV Tech­
nikum Rolnicze: Uprawa roślin.
10.00 „Józef Balsamo" — fr. film
ser. 13.45 TV Technikum Rolni­
cze: Matematyka. 14.30 TV-Te­
chnikum Rolnicze: Uprawa ro­
ślin. 16.25 Program dnia. 16.30
Dziennik. 16.40 Dla dzieci: ..Du­
sza w oślejiskórzę". 17.05 Spacer­
kiem pp kinach. 17.35 Studio
Zlotowe Telewizji Młodych. 17.50
Dla młodzieży — Sposób na lato.
18.25 Kronika. 18.45 Eureka. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20
„Józef Balsamo" — fr. film ser.

21.20 Świat i Pplska. 22 .05 Wia-:.
domoścfi- sportowdż’22.15 ..Rzeź-;
by mistrza Piotra” —-program
baletowy.; 22.50 Dziennik. 23.05
Program. na środę.

Środa ’

6.30 TV Technikum Rolnicze:
Matematyka. 7,00 TV Technikum
Rolnicze: Uprawa roślin. 10.00

'

„Tęsknota Sherlocka ■Holmesa"
— film fab. , od. czechosł. 14.25

. Politechnika TV: Fizyka — kurs
przygotowawczy/. 15.00 Politęch-
nika JV: Fizyka — kurs' przy­
gotowawczy. 15.35 Informacje,
Towary, Propozycję, 15.50 Pił­
karskie Mistrzostwa Świata ‘ (fi­
nały — II runda z Hanowęru),
Ok. lu.45 Dziennik; 17.45 Loso­
wanie Małego Lotka. 17,55 „Dziś
burza mózgów". 18.25 . Kronika.
18.45 Z cyklu: „Ludzie ź plaka­
tów". 19.20 Dobranoc. 19;30
Dziennik. 20.30 XII Krajowy Fe­
stiwal Polskiej Piosenki „Opole
74". Koncert inauguracyjny,
w przerwie „Brązem pisane” —

rep. fjlm, około 22.45 Dziennik.
23.00 Przegląd Piłkarskich Mi­
strzostw Świata .Wały). 0 .15
Program na czwartek.

Czwartek
9.00 Finały Mistrzostw Świata

w Piłce Nożnej. 10.35 „Al Capo-
ne i inni" — film ser. prod. USA.
13.45 TV technikum Rolnicze:
Botanika. 14 .3Ó TV Technikum
Rolnicze: Mechanizacja rolni­
ctwa. 16.25 Program dnia. 16.30
Dziennik. 17 .50 Moskiewska
Szkoła Baletowa 1773—1973 18.10
Kronika. 18.30 Poligon — maga­
zyn aktualności wojskowych.
19.00 TEST — Teltwizyiny Słow-
riik Ekonomiczny. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik, 20.20 „Al Ca-
pone i inni" — film, ser. prod.
USA. 21.10 Wiadomości sporto­
we. 21.20 Z cyklu: Czym żyję
świat — publicystyka międzyna­
rodowa, 21.50 „Kalosz — 2".
22.25 Informacje — Towary —

Propozycje. 22:40 Dziennik.. 22 .50
Program na piątek.

Piątek
6.30 tV Technikum Rolnicze:

Botanika. 7.05. TV Technikum
Rolnicze: Mechanizacja/, rolńic-

Tygodniowy program TV
Od24VIdo30VI1974r.

twa. 10.00 „W upojnym rytmie
tanga" — film fab. prod. rum.

16.25 Program dnia. 16.30 Dzien-
nlk. 16.40 Dla dzieci: Pora tia
Telesfora. 17 .20 Wychowanie fi­
zyczne receptą na zdrowie. 17.45
Dla młodzieży — propozycje pla­
styczne. 18.15 Kronika. 18.30 Pa­
norama. 19.10 Przypominamy,
radżimy. 19.20 Dobranoc 19.30
Dziennik. 20.20 XII Krajowy Fe­
stiwal Polskiej Piosenki „Opole
74” — To śpiewa młodość; w

przerwie ok. 21.20 Wiadomości
sportowe. 22 .35 „Jedna z wielu"
— reportaż filmowy. 23.05 Dzien­
nik. 23.20 Program na- sobotę.

Sobota
10.00 „Poznaj samego siebie"

—'•film fab. prod. tadż. 15.45 Pro­
gram dnia. 15.50 Kronika. 16.05
TV Informator Wydawniczy.
16.30 Dziennik. 16.40 Dla dzieci:
„Sobótka". 17.00 Dla młodych
widzów: „Bilet”. 17 .40 Z cyklu:
Szare na złote. 18.05 Klub Miło­
śników Sztuki — Królikarnia.
18.30 Pegaz. 19.20 Dobranoc. 19.30
Monitor. 20.20 XII Krajowy Fe­
stiwal Polskiej Piosenki „Opole
74”. Premiery „Opole 74” (kol.);
w przerwie ok. 21.20 Dziennik.
22.40 Wiadomości sportowe. 2".50
. .Poznaj samego siebie" —' film
fab. prod. radź. 0.15 Program na

niedzielę.
Niedziela

7.30 TV Kurs rolniczy. 8.15
Nowoczesność w domu i zagro­
dzie. 8 .35 Bieg po zdrowie. 8.55

Program dnia. 9.00 Dla dzieci;:
Teleranek. 10.20 Ex libris — no­
wości Wydawnicze. 10.35 Antena.
10.50 Piosenka dłh ciebie. 11.35
Radar — magazyn aktualności
wojskowych. 11,50 Estrada Poe­
tycka - Kottstanty Ildefons Gał­
czyński „Wit Stwosz" (fragm.j.
12.05 Dziennik. 12 .25 Przemysł
rolnictwu — program publicysty­
czny. 12.40 Ż cyklu: „Zapisane
w pamięci" — Kto za Polską.
13.20 Nie tylko dla «• pań. 13.50
Dla dzieci: Wąkacyjńa wędrów­
ka. 14.20 „Cżarny kot" — film
fab. proti. węg. 15.30 Losowanie
Tóto-Lotka; 15.50 Piłkarskie Mi­
strzostwa Świata (Finały (z Ha­
noweru). 17.50 Przyjąć czy od­
rzucić. 18.40 Kim jestem? — pro­
gram baletowy TV węgierskiej,
18.55 Refleksje obywatelskie. 19.15
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20
XII Krajowy.. Festiwal Polskiej.
Piosenki „Opole 74”; w przerwie
ok, 2 .20 Wiadomóśęi ; sportowe.
22.35 Informacyjny magazyn
sportowy oraz przegląd Piłkar­
skich Mistrzostw . Świata. 23.55
Program ńa poniedziałek.

PROGRAM II

Poniedziałek
.17 .10 - Program dnia.. 17.25

„Uśmiech — słońce i ja" pro­
gram muzyczny. 17 .50 Z cyklu:
Odbicie morza —„W świątecznej
gali". 18.25 Sport ii sąsiadów.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.20 Utwory J,. S, Bacha —

gra Tatiana Nikołajewa. 20.40

„Człowiek i anioł” — polski film

animowany. 20.50 Z cyklu: Wszę­
dzie żyją ludzie „Na wyspie
Bali” — dokumentalny film pr.
fr. 21 .50 Doktor Ewa — ser. film
TVP. 22.35 „24 godziny". 22.45
NURT —" Ekonomia; 23.15 Pro­
gram na wtorek.

Wtorek
16,45 ¥*rogrami dnia. 1'6.50 Pol­

ski Film Dokumentalny. 17 .55 Za’
kierownicą.— magazyn motory­
zacyjny? 18.25 „Teraz i w każdą
godzinę" — nowela filmowa
TVP. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.20 Teatr TV: Wil­
liam Szekspir: „Poskromienie zło­
śnicy". 21 .55 „24 godziny". 22.05
Alfabet Rozrywki — Opera, 22.35
Z cyklu: Ocalić od zapomnienia
„Obrońcy zabytków". 23.10 Pro­
gram ńa środę,

Środa
17.05 Program dnia. 17 .10 Wie­

dza i film „Folklor Spiszą i Ora-'

Wy". 17 .45 Informator Turystycz­
ny. 18.15 Godzina Orfeusza. 18.45
Klub Dobrej Roboty. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20. Fi­
nały Mistrzostw Świata w pił­
ce nożnej. 22 .00 „24 godziny".
22.10 .„Miłostki pewnego filozo­
fa" — film fab. pr. węg.

Czwartek
17.00 Program dnia. 17 .05 Roz­

kosze łamania głowy — teletur­
niej, 17.35 Z cyklu: Portrety 30-
lećia — Gliwice — reportaż film.
18.Ó5 „Materia" — polski film
animowany. 18.15 Polityka mor­
ska Polski — program ptiblicyst.
18.45 Język rosyjski lek. 35. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20
Kalejdoskop sportowy. 20.35 Z

warsztatów krakowskich muzy­
kologów w 30-lecie PRL. 21 .15
Spotkanie na Targach Brneń-
slcich — program rozrywkowy

TV CSRS. 22 .15 „24 godziny".
22.25 Program na piątek..

Piętek
16.50 Program dnia. .16,55 Ję­

zyk rosy jski lek/ 36. 17/0 Przez
muzyczne 30-lecie. 18.05 Adiutant

Jego Ekscelencji — sens, film ser.

prod, radź. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.20 Ekran wspom­
nień : ..Powrót" — film fab. pr.
poi. 22 .00 Język rosyjski powt.
lek. 36. . 22.25 „24 godziny”. 22 .35
■TEST —

. .Telewizyjny Słownik
Ekonomiczny.

Sobota
17.45 Program dnia. 17 .50 „Ja­

cek Gaj" — reportaż filmowy.
18.10 „Pory roku" —- „Lato"

Józefa Haydna. 18.40 Mała En­
cyklopedia Zwierząt — dok. film
pr. fr. 19.20 Dobranoc. 19.30 Mo­
nitor. 20.20 Sprawozdanie z trój-
meczu lekkoatletycznego Polska
— Kanada — Wiotka Brytania.
21.20 Świadectwo martwych oczu

— film fab. prod,'czechosł. 22 .45
„24 godziny". 22.55 Hawańskie
rytmy;-— występ zespołu kubań­
skiego w sali Friedrichstadt Pa-
last. 23.50 Program na niedzielę.

Niedziela
13.25 Program dnia. 13.39 Mi­

litaria — Obronność Nowo­
czesność. 14.00 „Motywy" — ma­
gazyn kulturalny krajów socja­
listycznych. 14.30 „Polska, na

morzu" — teleturniej.' 15.30
Świat, obyczaje, polityka. 1S.00
Ekran wspomnień: „Ogniomistrz
Kaleń" — film fab. pr. poi. 18.00
Sprawozdanie z trójmeczu lekko­
atletycznego Polska — Kanada
— W. Brytania. 19.15 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.20 Gioconda
bez uśmiechu. 21 .55 Ballady śpie­
wa Stefan Zach. 22 .20 Kalejdo-

1 skop rytmów — program roz­
rywkowy TV CSRS.

SOBOTA NIEDZIELA

22 23
CZERWCA

Pauliny

CZERWCA

Wandy

Głowackiego 19.15 Lilia Weneda.

Modrzejewskiej i 1S.15.
Kamerahiy^ ltjt.15 Kope^. BaWtefa

16 O RcJmCajsie' Rozbójniku. T9.30
Smierd gubernatora. Ludowy ,19.15
Cyrulik sewilski. Operetka 19.15

Dziękuję ej Ewo. Teatr Kolejarza
19 Znajda. Cyrk (al. Puszkina) 15,
19. '

,

/ Niedziela
Słowackiego 19 Hrabina. Modrze­

jewskiej i'9;15 Ńbc listopadowa.
Kameralny 19.15 Dwoje na huśtaw­
ce. Bagatela 11O Rumcajsie Roz­
bójniku. 19.30 Smferć gubernatora.
Ludowy li Buratino. Groteska 12

Cucurbita.; Story. Teatr Kolejarza
19Znajda. Kawiarnia ..Jubilat” 17

;Sto ,twarzy -miłóśei4’.; Cyrk (ąl.
Puszkina). 1'5, 19. ’

. , ,

Sobota
. Kijów 16.30, 20 Ojciec chrzestny.
(USA 1. 18). Uciecha 15.45, 18, 20

f Ńie- . ma mocnych (pot. . Ij 11).
Wolność 15.45. 18, 20.15 Dekadą, stra?
ćhu (fr. -wł. 1. 18). Warszawa 15.30,
18, 20.30 Cenny łup (fr. I. 16).
Apollo 10, 12,30, 15.45, 18, 20.15

Dziewczyna szuka szczęścia (ang.
1 . ,46):. Wanda 16, ;18, 20 : Syn Go-
d.zilli Jap. 1 . 11). Sztuka — studyj­
ne 16, 18, 20 Szepty i krzyki (sżw.
1. .16).; .ML Gwardia „(Lubicz 1-5)
14.45, 17,‘ 19.15 . Człowiek orkiestra:
(fr'-k 14). Zuch (Krowoderska ś)
15, 17 ; Lew: pręży sie do skoku
(w^g.' 1'. 16)« Wisła (Gażć.wa 21)
15.45, IB Hombre (USA L W, 20
Trzeba zabić tę miłość (poi. 1. 16)
M&śliotka (Dzierżyńskiego 55)
15.3Óf 17.30ą 19.30 Mężcżyźna, który
mi slęp podoba 'fr. 1. 16). Ugorek
(os. <Ugorek> 15 Królewna z dłur
gim

' warkoczem (radź. 1 7). 17

Hrabina z Hpngkogu (ang l. 14),;
19 Cztery damy i as (fr 1. 18).
Tęcza (Praska 52) 17, 19 Shalako

(ang. 1. 14). Kultura (Rynek GL

27) 15.45, 18. 20.15 Zaorośzona (fr.
l. 16). ZZK kolejarz (Prokocirń) 1P-

WódzIndian Tecmnach (NRD I.

11). Dom Żołnierza . (Lubicz 48)
.15,4:5 ^Kpm^ńdpsi,.:fvzł.. 1 ., 16). Mikre
. (Dzierżvńskiegn 5) 16, 18. 20.15
Rzeżnik (fr. i, 18). Związkowiec’ .

studyjne. (Grzegórzecka 71) 15.45.
18. 20.15 Łowcy skalpów (USA i-

16). -

. ■

Kina w Nowej Hucie
S.wit du‘a i mała Sala ńiecżyh*

ne. Światowid 15.45, 1.8, , 20.15; Do­
ktor Pópaiii

’

(fr. 1. 16). Światowid
m, sala 15. 17.15. 19 3f Jeźdźcy (USA
J. 16). Sfinks (Majakowskiego 2) ’6

18; 20 Rewizja osobista (po.l . 1. 18).

Niedziela
Kijów 11; 13,30 , Manić ■wielkości

10'. 16 30 20 ójctec chrzestny.
(USA 1. 18). Uciecha 10; 12.15. 15.45.

18, 20 Nie : ma mocnych. Wolność

JO, 12.15 Pp drugiej stronie słońca

- Kiedy ?
(ang. 1. 14), 15.43, 18, 20.15 Dekada
strachu. Warszawa 12.15, 15t3ó, 18,
20.30 Cenny lup. Apollo 10, 12.30.
15.45. 18. 20.15 Dziewczyna szuka
szczęścia (ang. 1. 16). Wanda 10,
12. 14, 16, 18, 20 Syn Godzilli.
Sztuka 10. 12, 16, 18, 20 Szepty i

krzyki, Ml. Gwardia 12, 14.45, 17,
l, 9,15 Człowiek orkiestra. Zuch 15.
17. 19 Lew pręży się do skoku.

: Wisła 13. 15.45, 18 Hombre, 20 Trze­
ba zabić tę miłość. Maskotka 15.30, i
17.30. 19.30 Mężczyzna, który mi się

podoba. Ugorek 15 Hrabina i Hong­
kongu. 17, 19 Cztery damy,-i; as.

Tęcza 15.45, 17, 19.15 Shałako. Kul-
tura lOtih 18.30 .''Krzyżacy (poi. 1;'
125. ZZK Kolejarz 19'Wódz Indiarf:
Tecumsch (NRD 1. 11). Dom Zol-

20.15 Komandosi.
Mikro 11 Eóhi dawnych dni (radź,
li 11), 16. 18; 20.13 Reźnik (fr. 1. 18).
Związkowiec 15.45, 13, 20.15 Łowcy
skalpów.

Program dla dzieci

Zuch 14, Wisła 11. 12, Maskotka
.‘10.15. 11.15, 12.15, Ugorek 11, 12, 13,
Maskotka 12.30, Związkowiec 12.15.

Kina w Nowej Hucie
Świt d. i m. sala — nieczynne.

Światowid d. sala 15.43, 13. 20.15
Doktor PopauJ (fr.1. 16). Światowid
m. sala 15. t 17.15, 19.39 . leżdżey
(USA 1. 16). Sfinks 16. 13, 20 Re­
wizja osobista (poi. 1. 18).

Prógram dla dzieci
Sfinks 10,11, 12, 13.

■ Telewizja
Sobota I

14.50 Program dnia. 14.55 Kroni­
ka (Kr..). 15.20 Szare na złote —

mam pomysł. 15.50 Piłkarskie Mi- '

strzóstwa Świata —-

‘

mecz, Jugosła­
wia Szkocja (z Frankfurtu n/M).
ok. 16.45 Dziennik. 17 .50 Dla dzieci:

;Sobótka? 18.10 Z cyklu: Nauka

polska w
^ trzydziestoleciu, 18.30

Monitor. 19.10 Dobranoc. 19.20 Pił­
karskie. Mistrzostwa Świata —

mecz NRD — RFN (z Hamburga),
21.20 Pegaz. 22 .05 Dziennik. 22 .25
. .Zdrowa wdowa” . film fab.;, CSRS. ,

23.20 Przegląd' Piłkarskich Mi*
sf-zostw Świata. 0 .35 Program na

niedzielę.

Sobota II
16.55 Program dnia. : 17.00 Ludzie :

z encyklopedii. 17 .15 M&ła Ency­
klopedia Zwierząt dok. film ;
USA.. 17 .50 Transmisja .. z; Między-
nar. zarodów Lekkoatlet. o Me­
moriał k Janusza Kuśóciftskiego.
18.30 Monitor. 19.10 Dobranoc. 19.20

Najlepszy człowiek jakiego znam”
T film fab. bułg. 20.50 ,.Wernisaż
wśród jabłoni” rep. film. 21.00 i -;

syćy’ humoru— Carlo Goldoni
. Zamknięcie, sezonu”/ 22,iQ0 Utwo­

ry Fr. Choliną gra Bćila Dawido-
wicz '(ZSRR). 22.30 . Sprawozdanie f
Międzynaród. Zawodo w Lekkoatlet
o Memoriał J. Kusocińskieeo. 23.15
Razem weselej — pr. TV NRD. 23.45

■Program na niedzielę. ■

Niedziela I
6.30 i 7.0Q - TV Technikum Rolni­

cze. 7 .30 TV Kurs Rolniczy.' 8.15
■Nowoczesność w domu 'i zagródzjię.
8.35 Alarm przeciwpożarowy trwa.

8.45 Bieg po zdrowie. 8.55 Program
dnia. 9- .00,. Dla młodych . :7 widzów:

Teleranek, 10.20:-Ex libris, — no­
wości wydawnicze, io.30 Powtórze­
nie meczu 7. piłkarskich Mistrzostw
Świata — mecz NRD —

. RFN. 12.05
Dziennik. 12.25 Pr. z okazji . świę­
ta „Gazety Krakowskiej”. 1^.55

Pr. ..wiejski, pt. Przemysł urodza­
ju;. 13.10 Wielka gra — teleturniej.
li.OÓ Odyseja „Tak czy nić”. 15.20
Losowanie Toto-Lotka. 15,30 Re­
fleksje . obywatelskie. | 15.50 .Pił­
karskie 'Mistrzostwa Świata —.

mecz Polska — Włochy (ze
Stuttgartu). • ok. 16.45 Wiadomo­
ści sportowe. 17.45 „Cygańskie we­
sele”. 18.35 Tele-Echo. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. - 20.20 Troję1 to
za wiele ~ film fab. | USA. 21.30

„Sam na sam*’? z Ą. HanuszkieWK.;
czem. 22.30 informacyjny Magazyn
Sportowy. 0.05 Program na ponie­
działek.

Niedziela II

13,25 Program dnia. 13.30 Nie żna

życia kto. nie służył* w marynarce.
14.00 W. Kledźik oprowadzą po
mieście •— film dok. TVP. 14 .30„
„Oberek i piągurę)€^ £ąncęr>'.goj-
pularny w wyk' Państw. Orkiesfry
Śymf^?-,w., Bialyinstoku? i5.()5.^blą_’
młodych Widzów: „Sport i. zaba-^
Wa“. 15.55 Prz^jaciefsfefć^^wi^ty.:
16.25 Ekran wspomnień .'Prawo- i

pięść*’ film fab. pok 18.15 Świat,..
obyczaje, polityka. 18.45 Głos rtio^

. rza- pr.' fózrywk.’19.20 Do­
branoc' 19.30 Dziennik. 20.20 „Tań­
czy Akła Sizowa*’ radź, pr balet.
2045 Miniatura Dramatyczna: .- D . i
Lawrence „Powrót’*. -

... 21.05-;
; Państw; .Wyższ., Szk. Muz.,. . -22 .’()Ó i
„Śledztwo” now. film TVP. 22.35 ]
Program na poniedziałek. ;

Uwaga
Za zmiany w ostatniej chwili

Wprowadzone w repertuarze
teatrów; kin, radia i telewizji re­
dakcja; nić bierze odpowiedzialno­
ści.'..•' ■

Wystawy-muzea
Wawel — komnaty: (sob„ niedz.

9—14.15). Skarbiec i Zbręjownia
(sob. niedz. 10—15.30). Zamek i
Muzeum w Pieskowej Skale (sob.
niedz. 10--16). Muzeum* Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce (sob.
10—17, niedr. 10—15), Oddział, ul.’
Kr. Jadwigi 41: Mieszkanie Leni­
na (sob. niedz. niecz.) W Poroninie

(sob. niedz. 8—16), W Białym Du­
najcu (sob. niedz. 9—16), Muzeum

Historyczne — Oddziały: Jana 12:
Dzieję i kultura Krakowa (sob. 9—

14, niedz. 9—16). Szpitalna 21: Dzie­
je teatru krak. Wystawa L. i- J .

Skarżyńskich (sob. 9—14, niedz.
9—16). Wieża Ratuszowa •. (sob.
8 30—13.30. niedz. 9—1,5.30). Muzeum
Narodowe — Oddziały: Sukiennice:
Galerią malarstwa poi.. XIX w.',
(sob. ńied:. 10—- 16). Dom Matejki,
Floriańska 41: (sob. 10—16, niedz.

9—15). Szółayskich, pl. Szczepań­
ski 9: Pol. malarstwo rzeźbą do
1764 r. (sob. niedz. 10—16), Czar­
toryskich, Pijąrska 8: Wyst. arcy­
dzieł ze zbiorów Czartoryskich
(sob. 10—16, niedz. 9r-15). Nowy
Gmach, al, .3 Maja 1: Grafika w

Krakowie 1945—74 (sob. niedz. 10—

16) . Archeologiczne, Poselska 3:

Starożytność i średniowiecze Mało­
polski; Kolekcje, zabytków archeo­
logii śródziemnomorskiej, Lotni­
ctwo i archeologia (sob. 10—14,
niedz. 11 —14). Podziemia kościoła
św. Wojciecha: (sob. i 9—17, • niedz.

13—17). Etnograficzne, pl. Wólnica
1: Polska kultura ludowa (sob.
niedz. 10—18). Przyrodnicze, Sław­
ko wska 17: (sob. niedz. 10—13)
Pawilon Wystawowy, pl. Sczepań-
ski 3a: śV- Biennale Grafiki (sob
niedz. 11 —18). Krzysztofory, Szcze­
pańska 2; G-rafika Alvianiego

'

(śób. * niedz. 11 —18). Pryzmat; Ło­
bzowska 3: Grafika . H. Chróstow-

skiej (sob.. ,9—19; niedz. zamkn.).
Pałąę .Sztuki, pl. -Sżćzfepańśki 4: V
Biennale Grafiki ; (sob; niedżL .10^-
17) . TPSP -Ń,, Huta, al.. Róż. 3 pre-

źćntącje 54 (sob. niedz. 11—18).
Rydlówka, Tetmajera 28 (sob.
niedz. 11 —14). KTF, ul. Boh. Stalin­
gradu 13: Venus 74 cz. 1 (sob. I

niedz. ió—19). SHS, Rynek Gł. 22:

Wyst. „Przesirzenie' niedyskretne’*
(14—18). Kopalnią. Soli, Wieliczka

(sob. niedz. 8—18).

Sobota
Chir. Prądnicka 80, Chlr. dzrec.

Kopernika 40. Neurolog. Kobierźyn.
Urolog.: : .; Prądnicka 35, Okulist,
Prądnicka 35y Laryngol.: .. Koperni­
ka 23a. Pogot. Ratunk. i Siemiradz­
kiego. 1: wypadki te). 09, zachoro-
wania i przewozy1: 380-60. Podgórze

. 625-50, 657-57, Grzegórzki 209-01.
205r77, Pogót. MO łel. 07, Telefon
Zaufania 377-55 (16—22). dla dzieci i

młodzieży 611-42 (15—17). Straż Poż.
. p8v Pomoc Drogowa PZMot. Kra-
ków .4.17 -60>■..Xs"ib. 7— .niedz. ■11—

~ 15). Zakopane, 27r97N,^ .Targ 29-42,
^^^Sącz/208-25,-Tarnów 39-96 r(sob._

niedź... 11^415).t Tniormaęja o

óćiśługadky Mały ^Ryhek^'5 teł- 565*88;
. 228-56 .; Ńową Huta.: Pegot. MO ■tel?

411-11, Pogot. Rątunk. 422-22, Straż
-Poż. 433-33, Dyżur pediatr, dla N.

Huty: Szpital w Nowej Hucie, In­
formacja kolejowa: zagr. 222-48,

’

kraj. 238-80 do 85, 595-1'5, Informa­
cją kodowa tel. 413-54 (dla?N. Hu­
ty) 203-22, 203-42, 584-23, 230-19, Po-;
radnia d/s Wychowania Seksualne­
go Młodzieży- 357t66 (14—18) Z wy-;

. jątkiem sobót. Milicyjny Telefon
Zaufania 216-41 całą dobę, 262-33
(8—16).. Krak, Tow, Świadomego
Macierzyństwa, Młodzieżowa Pora­
dnia Lekarska, ul. Boh. Stalingra­
du 13 tel, 578-08 (9—18).

Niedziela
Chirurg.: Kopernika 40, Chir.

dziec.: Prądnicka 35, Neurolog.:
Botaniczną 3, Urolog. Grzegórzec­
ka 18, Okulist.: Kopernika 38,
Laryng;: Kopernika 23a.

Sobota—Niedziela
Rynek Gł. 42 (tlen), pl. ’Wolno-

śęr'7, Pstrowskiego 94 (tlen), N.

Huta al. Rew. Październikowej 6

(tlen). ; ;

RÓŻN^/ ’

uZOO .. (Lasek Wolski) od gódz. ? 9
do zmroku;

Ogród Botaniczny (Kopernika 27)
o-d godz. 10 do 17.

PROGRAM I
Dzienniki: 5, 6, 1, 8, 9, 12.05, 15,

16, 19, 22, 23. 24, 1. 2, 2.55.

Sabcftąyyyyf’::'/;;',
17.00 Radiokurier — magazyn.

18.00 Muzyka i, aktualności. 18,25
Transmisja międzynarodowych
zawodów lekkoatletycznych o* Me­
moriał Janusza Kusócińskiego. 19.15

Piosenki, rytmy, przeboje. 19.30
Mistrzostwa świata w piłce nożnej

||s- Transmisja meczu NRD — RFN.

20.15 Kupić nie. kupić posłuchać
warto. 21 .20 Orkiestry taneczne.
21.30 Kronika sportową J komuni­
kat? Totalizatora Sportowego. 21.13
.. Country and western” w piosence
'22.15 Jazzę.We Big-Bandy. 22.30 So­
botnia dyskoteka. 23.05 Korespon*
dencja z zagranicy;. 23.10 Sobotnia

dyskoteka. 0.05r-3.00 Prograrh noc­
ny z Koszalina.

Niedziela
5.33 Melodie na niedzielę. 6 .05

Kiermasz pod kogutkiem. 7.15 Gra
Polska Kapela pod dyr. F. Dzier-
'■anówskiego. 7.30 Moskwa ? melo­
dią i-.piosenką. 8.15 Muzyka ludo­
wa. 8 .30 Przekrój muzyczny tygod­
nia. 9 .05 Fala 74. 9,15 Radiowy -Ma^

gazyn Wojskowy. 10.05 Radiowy ,

Teatr dla Dzieci Młodszych „Zato­
pione miasto*’ — słuch. H . Zdzito-
wieckiej. 10.25 Radiowa piosenka
miesiąca. 11 .00 Niedzielna . musico-
rama. 12*10 Publicystyka między-
narodowa. 12 .15 Wirtuozi jazzu.
12.45 Pieśni sobótkowe z^Śąndo-
rruerskfegoy 13.00 Wesoły *tobus.

«?i4.00'Recital .z pauzą ; — Halina

Kunicka, 14;30 W Jezioranach, 15.00
Koncert życzeń. 16.00 Studio S-13.

Transmisja łączeniowa (ze Stut­
tgartu) z meczu Polską — Włociiy
i (z Monachium) Haiti — Argenty­
na — Mistrzostwa świata w piłce
rióżnej. 17.45 Niedzielne spotkania
Studia Młodych. 18.00 Komunikaty
Totalizatora Sportowego i' wyniki
regionalnych gier liczbowych. 18.08

3; X R — Radiowa Rewia Rozryw­
kowa. 18.53 Dobranocka. 19.1’5 Przy
muzyce o sporcie. 20.00 Dyskusją
na tematy międzynarodowe. 20.15

azź?74” wyk;' ‘Mfke Pytię
Śestet. ;'26.40 Spotkanie’ ź' pisarzem-
— -Romanem Bratnym. . 21.00 Za-

proszenie do tańca. 21 .30 Radioka-
baret «— Trzy po .trzy. 22.30 Rewia

piosenek. 23.05 Ogólnopolskie wia­
domości: sportowe. 23.20 Tańczymy
do północy;' 0.05—3.00 Program noc­
ny z Rzeszowa,

PROGRAM II
Dzienniki: 3.30, 4.30, 5.30, 6.30, 7.30,

8.30, 11.30, 13.30, 16.50, 18.20, 21.30,
23.30 .

Sobota
17.00 Na krakowskiej antenie

Wasze troski nasze wnioski. 17 .15
Sobotnie spotkanie z piosenką.
17.30 „Ki akowski Teatr Radiowy”
— ;„Nie śpiesz się słońce’* — słuch.
T. Kwiatkowskiego. 17 .55 Muzyczne
rendez-vous — Orkiestra Chaąuitó
— Andy Williams. 18.15 Dziennik
krakowsk5. ■. 18.40 Radiolatarnia

czyli przewodnik popularno-nau-
: ko wy. 19.00 Manuel de Fal la —

ęóńcerto na klawesyn i zespół ka­
meralny. 19.30 Matysiakowie. 20.00
Ze świata opery. 20.30 Wiersze Ja­
nusza Koniusza 1 Zdzisława Mo­
rawskiego. 20.40 Kącik starej płyty.
21-.Ó0 Kwadrans dla poważnych —

„Kariera*’ — opow. S. Karpińskie­
go. 21 .15 Muzyka ludowa. 21.50 Wia­
domości sportowe. 21 .55 Z albumu

kolekcjonera mu?^ki. 22 .30. Zespól.
;Dziewiątka : — ■■■•’Trzydzięści ■minut■
ojcostwa. 23.00 Serenady i direr-.

,<timenta. 23.35 Co? słychać.Wi świacie.
23.40, Muzyka .religijna kompozyt
torów; niderlandzkich.

Niedziela
3.03 Tu auto*radio — Radiosta­

cja kierowców. 5.35 Muzyka ż

Monte Verde. 6 .15 Mozaika poi- j
śkich melodii ludowych. 6.50 Nie­
dzielna pozytywka. 7 .35 Felieton
literacki. 7,45 , W rannych panto­
flach. 8 .25 „Zawsze w niedzielę*’ —

’fel. lit. - J. A; Wieczorkowskiego.
8 35Publicystyka '. międzynarodo^

’

wa. a.^ Pórahekditęrackb-tnużyęzT !

ny. 10.00 Makrorama z Krakowa

(dla Katowic i Opola). 10.30 Kon­
cert życzeń. 11.00 Tr. pr. z Rze­
szowa. 12.05 Felieton muzyczny J.
Waldorffa. 12.35 Czy żnasz tę książ­
kę? — zagadka literacka. 13.00 Po­
ranek symfoniczny muzyki roman­
tycznej, 14.00 Podwieczorek przy
mikrofonie. 15.30 Radiowy;’ Teatr
dla dzięci i młodzieży „Przepłyń;
niesz rzekę” — cz. I słuch. J. Ka­
walca. 16 Jazz na popołudnie,
Koncert chopinowski z nagrań S.
Richtera. 17.00 Wyniki Lajkonika.
17.01 Pisarż> książka^, życie. 17.11

Muzyczny kogel-mogel. 17 .30 B.
Britten — Wariacje na temat Frąn-^
ka Bridgen. 18.00 Muzyka ludowa.
18.35 Felieton aktualny. 18.45 Ka­
barecik reklamowy. 19.00 Teatr PR
XII Międzynarodowy ? . Festiwal
Przyjaźni-— ,,Bilet ną Jezioro Ła­
będzie*’ — słuch, A. Pińćzuka;T91351
Mozart — Symfonia D-dur. 20.00

Konfrontacje literacko-opęrowe —

Tgor Strawiński — ..Słowik”. 21.00
BaWfeka-'wachta; -21 .15 Z cyklu:
„Gwiazdy współczesnych scen, one-

rowych” — znakomity włoski te-

ncu. Luigi Alva. 21.50 Gra gitarzy­
sta John Williams. 22.00 Powtórze­
nie wyników Lajkonika. 22 .01 Kra­
kowskie aktualności sportowe. 22.15
Tr. pr. z Rzeszowa. 22 .30 Poetycki
koncert życzeń. 23.00 z Utwory J. F.
Telemanna. 23; 35 Jazz na dobranoc.

PROGRAM III

Sobota
17 Ekspresem przez świat. 17.05

„Jokohama” — I ode. pow. J.
Heria; 17.15 Kiermasz płyt. 17,50 Po­
lonia' śpiewa. 13 Polski Jazz5r- mo­
nografie płytowe: Kwintet . A.

Kurylewicza. 18.30 Polityka dla

wszystkich. 18.45 C. Debussy : ^Po­
południe Fauna*’. 19 Ekspresem
przez świat. 19.05 Aktualności nie
tylko 'muzyczne. 19.20 Książka ty­
godnia:; „Bilans

Wstępn^’*; j '„Óługle . pożegnania”.
,19.35. poęj&ą., , .QKF.- 20

“„■Miła jesteś, Warszawko*’. 20.15
Korowód taneczny. 21.10 Fotopla-
stikon: Afryka w oczach pisarza.
21.30 L Becaud w Olynipi L 21.50

Opera tygodnia, Ch. W . Gluck:
ś;\Al.eesta . 22; Fakty dnia- 22.08

G-wiazćŁa -■siedmiu wieczorów — Ń .

M-ousko-uri. 2215 Co wieczór po-
. .wiesć> w wydaniu dźwiękowym:

„Niezwyciężony” — ode. 3. 22.45
Aktualności nie tylko muzyczne.
23 Cz. Wołłejko przedstawia „Po­
piół i..wiatr’* A. Słonimskiego (ii.
23.05 Wieczorne. Spotkanie’ z Y.

Mo ntandem. 23.50 Na dobranoc
śpiewa Severine.

Niedziela
6.05 Melodie — przebudzanki. 7

Walce ze swingiem. 7 .15 Polityka
dla wszystkich. 7.30 Spotkanie z

zespołem „War’*. 8.10 Visitez Ko­
nopnica. 8.30 Ekspresem . przez

świat. 8 .35 Niedzielne rytmy. 9

„Jokohama” — I ode. po w. J. He-
na. 9.10 Grające listy. 9 .35 Gdy się
mówi ,,A’*: — aud. public. 10 Dla

Wandy śpiewają. 10.15 Ilustrowany
Magazyn Autorów. 11.15 > Tygodnio­
wy przegląd prasy. 11 .25 Zapom­
niane koncerty fortepianowe. 11.57
Blues dla Ani — gra zespół Jar-

czyk — Szukalski. 12;j05 Szlakami
m/s „Batory**. — „Akcja płonące
portki”. 12.30 Między „Bobino*’

’

ą

,,Olym-pią’*, 13.15 Przeboje z ■no-

płyt.. 14 . Ekspresem, przez
jświat, 14.05 Peryskop — ■przegląd
wydarzeń, tygodnia. 14,30 ^Mikróre-
ćital R. Rivery. 14.45 Za kierownicą.

- 15.1Ó ^Przedstawiamy zespół „Jazz
Q Praha’*. 15.30 Znajpmi z ency­
klopedii. 15.50 Edith Piaf — anto-,
logia płytowa 1961—63. 16.15 Wszy­
stko o morzu. 16.35 „Turecka łaź­
nia” — D. Ellisa. 16.45 Wakacyj­
ne piósęnki./17.05 „Jokohama’* —

ode.r pow. J. Heną. 17.15 / Zapra-
ązamy j do studia 7-, J. Stanislav.
17.40 Premiera: ,John Kirk”‘ — mó-

podrarri wg opowi Dalmira. Saenza
W wykonam Jana Swiderskiego.;
18 Ballady z czterech stron świata.
18.30 Mini-max, czyli’; minimum

? słów,- maksimum muzyki 19 Eks­
presemprzez świat. 19.05 Autbr^
skie pibsenki M. Mouloudjego'. -19.20

Lektury, lektury. 19.35 Muzyczna
poczta UKF. 20 Ciekawostki tea­
tralne . z dawnych lat — opowia­
da K. Biernacki. 20.10 Wielkie re­
citale — Laureaci konkursów
w Wi elki ej ;v Sali - Konserwatorium

Moskiewskiego (cz. II — 27. XII.
1968). 21.05 /Lato zamknięte w rzio--

łach- i trawach aud. ■poetycka.
21.25 Oklaski dla; zespołu,^jćrę^ęn^
će Clearwater Revival*’. 21.5Ó Ope­
ra tygodnia ,

— Ch. W . Gluck:
.,,Alęeśta’*. 22. Fakty dnia’. 22.08

Gwiazda siedmiu wieczorów — N.
Mouskouri. 22 .20 Wieczory .z Mon-
■^taignem (IX) — „O śmierci’*. 22.35
Laureaci Festiwali;: Opblskich. 23
Cź. Wołłejko przedstawia ..Popiół 1

wiatr”- •' A. ■Słonimskiego' (II). 28.05
E. Fitzgerald ;i D. Eilingtońi na'd^a-

zu.rowym Wybrzeżu. 23.50 Na dio-x
branoic gra W. Karolak,
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Duży wybór ZEGARKÓW DAMSKICH
i MĘSKICH — radzieckich, niemieckich,
szwajcarskich — POLECAJĄ

Praco

WYSOKA pęnsj a, ■baędąab;
dobre.; waru nici dla %pó-.
mocy2domowej., w • wijku
do 35 lat. Kraków, Flo­
riańska 24 m.! 7, „oficyna

g-33533

RADOM I Zamienię mie­
szkanie 4-pokojowe (sy­
stem Wi70)t w nowym
budownictwie, spółdziel­
cze; śuperkomfortowe, na

równorzędne lub mniej­
sze (może być 2-polcojo-
we) w Krakowi s. Oferty
K-5314 „Prasa" Kraków,
Wiślna 2.

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH I
ZJEDNOCZONE ZAKŁADY URZĄDZEŃ JĄDROWYCH
„POLON" — w KRAKOWIE, ul. DZIERŻYŃSKIEGO 124

zatrudnią od dnia I września 1974 r.

30 absolwentów szkół podstawowych
gwarantując im pracę

'
. ■i naukę w zasadniczych szkołach zawodowych

w zawodach:

♦ TOKARZ

♦ FREżEr'

4 Ślusarz
♦ SZLIFIERZ

♦ MECHANIK PRECYZYJNY

♦ .LAKIERNIK

♦ MONTER ELEKTRONIK ‘

Zgłoszenia pisemne, telefoniczne i osobiste przyjmuje
Dział Kadr i Szkolenia — Kraków, ul. Dzierżyńskiego 124,
telefon 380-80—89, wewn. 16 — w terminie do dnia 20

sierpnia 1974 roku.

Nieruchomości

SPRZEDAM dom jedno­
rodzinny (willa) w stanie

surowym. Kalwaria Ze­
brzydowska, ul. Gwardii
Ludowej 5, tel. 150. '

.

g-33150

SPRZEDAM dom • jedno­
rodzinny na .ukończeniu.
Z: dużą parcelą, w Ska­
winie. Oferty . 38209 „Pra­
sa" Kraków, Wiślna 2.

Zguby

CHLIPAŁA Zbigniew ; —

Kraków, ul. Sadka 18/2 —

zgubił legitymację szkol­
ną nr 9/Ia./72— wydaną
przez IV Liceum Ogólno­
kształcące w Krakowie.

37698-g

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO „BUDOSTAL-4"

Generalny Wykonawca Budowy Huty „Katowice" _,.

zatrudni ńcAychinidst:
■ INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWNICTWA na stano-

wiska kierowników zespołów budów, kierowników robót —

Ł wymagane uprawnienia budowlane

■ INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWNICTWA na stano­
wiska specjalistów i Inspektorów > zakresu koordynacji ro­
bót, przygotowania produkcji i wykonawstwa

■ SPECJALISTÓW KOSZTORYSOWANIA i ROZLICZEŃ robót

budowlano-montażowych
/■ INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW, z uprawnieniami do projek­

towania, na stanowiska projektantów
■ MISTRZÓW BUDOWY z uprawnieniami
■ INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWNICTWA na wstęp­

ny staż pracy
■ KIEROWNIKA Działu Zaopatrzenia Materiałowego
■ WERYFIKATORA wycen projektowych
■ MAGISTRÓW EKONOMII, ze znajomością zagadnień bu­

downictwa

KRUK Jan, Kraków., ul.
Warszauera 1/3, zgubił le­
gitymację
ną przez
wową Nr

szkol ną, wyda-
Szkołę Podsta -

14 w Krako^fe.

37755-g

MARKOWSKI Stanisława--,
żarn?”*- KPaków,
46/68, zgubił legitymację
służbową, iwydńną orzez

Uniwersytet Jagielloński.
’. '

37751-g''

LELEK\ Mąrtąn, . zam.;
Kraków. Brodowicza 6/31,
zgubił legity macj ę ; szkol­
ną nr 733/73 — wydaną
przez VI Liceum Ogólno­
kształcące. 37799-g

DUDEK Władysław, Kra­
ków. Dzierżyńskiego 29 —

zgubił legitymację 'stu-?'
dencką nr 1926 — wydaną
przez ASP w Krakowie.

'37811-g

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH, W zawodach:

■ BETONIARZY, BLACHARZY, DEKARZY, CIEŚLI, MURA­
RZY, MALARZY budowlanych, ZBROJARZY, OPERATO­
RÓW sprzętu ciężkiego i średniego, KIEROWCÓW z I i II

kategorią prawa jazdy, ELEKTRYKÓW z uprawnieniami bez

ograniczeń, ŚLUSARZY remontu maszyn budowlanych,
MONTERÓW konstrukcji, SPAWACZY elektryczno-gazowych,

**o obsługi kotłów wysokoprężnych, MECHANI-
KOW, BLACHARZY i ELEKTRYKÓW samochodowych, KO-

na stanowiska pracowników gospodarczych, Pra­
cowników do straży przemysłowej, ROBOTNIKÓW nie­
wykwalifikowanych oraz ABSOLWENTÓW zasadniczych
szkół zawodowych na wstępny staż pracy.

Zapewnia się: '.■

BUTYNSKA Maria, Kra-
kóW, Żapólśkiej 24 b/26 *-

zgubiła legitymację służ­
bówką nr. .12352. uprawnia-,
jącą do 50 proc, zniżjkf ko-
. lejo^ej/ wydana przęż Ku­
ratorium ■Okręgu Szkolne­
go — Kraków.

37784-g

— wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy w budów-
nictwie

— dla robotników 10 proc, dodatek do płacy zasadniczej
— bezpłatne zakwaterowanie w hotelach robotniczych lub

w kwaterach prywatnych
— pracownikom zamiejscowym, nie meldowanym na stały po­

byt w miejscu budowy, a zamieszkałym w hotelach robotni­
czych lub kwaterach prywatnych, przysługuje dodatek za

rozłąkę w wysokości 30 zł dziennie
— odpowiednie warunki socjalno-bytowe
— wyżywienie w stołówkach po zniżonych cenach
— dla robotników bezpłatne posiłki regenerujące, wydawane

przez cały rok
— możliwość zdobycia zawodu i podniesienia kwalifikacji.

Różne

CAMPINGOWĄ przyczepę
natychmiast kupie lub
wynaj mę. :Tel. 367-14.

/ Do podjęcia paaey należy 'zgłaszać się z dowodem osobistym,
książeczką wojskową i legitymacją ubezpieczeniową, ostatnim
świadectwem szkolnym i świadectwem zawodowym. 1

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Plac ;— Cen­
tralny Punkt Przyjęć Przedsiębiorstwa Budownictwa

Przemysłowego „Budostal-4" — w Dąbrowie Górniczej,
ul. Tworzeń 101, w godzinach 7—15.

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie Górniczej, a następ­
nie od dworca autobusem WPK nr 18 i 27 do przystanku obok

Głównego Placu Budowy.

PRACUJĄCY poszukuje,
mieszkania. Telefon 399-13

g-38290

MAŁŻEŃSTWO poszuku­
je garsoniery, samolziel-'
tiegó pokój u/.' .lub ?ąopie-’
kuje, się ‘mieszkaniem.
Tel.' 434-56 . g-38372

POSZUKUJĘ samodziel­
nego mieszkania lub po­
koju, - na-. . okres : 2 Iat;v? ów

ferty 38304 ..Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2,

GARSONIER^ lub samo­
dzielnego pokoju — po­
szukuję. Golarz, Sadowa

•• '■-? / ■g-33165

WEWNĘTRZNEGO

PRZEDSIĘBIORSTWO
EKSPORTU

POMOC domową przyj-
mę. Tel. 649-87.

, ? g-3843.9
MŁODA pomóc -dombwa
do lekarza potrzebna, za­
raz. Kraków, ul.. Boh.
Stalingradu 49 m. 5 .

g-38330
DZIEWCZYNKA 18-ietnia.

potrzebna do pracowni
cukierniczej Zgłoszenia:
Kraków, Solskiego 5,- cu­
kiernia, g-38170

KWALIFIKOWANY hy­
draulik podejmie jjtałą
pracę konserwatora wód.-
kan. i c.o. w instytucji
państwowej. Oferty . 38402
„Prasa" Kraków, Wiśla­
na,2.

oferuje D LA PAŃ
TKANINYCRiMPLENE>

W PEŁNEJ GAMIE
KOLORYSTYCZNEJ

Matrymonialne

Sprzedaż za waluty wymienialne i bony .Banku PeKaO SA.

Do nabycia w naszyćh sklepach: w KRAKOWIE, ul. Sław-
kbwska 6 ♦ Boh. Stalingradu 30 • w TARNOWIE, ul. Ko-

ściuszki 4.

SAMOTNY, starszy pan,.
o miłej prezencji, wdo-?
wiec . z wyższym wy­
kształceniem. pozna panią
prawego charakteru, wy*
bitnie przystojną, do Jat
40.‘ Cel matrymonialny.
Oferty 38505 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.

Kupno

NADBUDOWĘ drugiego
piętra na domie jedno­
piętrowym wKrakowie-
śródmieściu — sprzedam.
Zgłoszenia: tel. 575-95

g-38345

NOWE MODNE WZORY

BONY PeKaO — kiipię.
Telefon 647-48, ód godż
18. g-38357

KUPIĘ lub wynajmę ga­
raż w Nowej Huciei Tel.
409-73, godz. 16—20.

. g-38436

W KĘTACH-Oświęcim —

sprzedam tanio 73 ary —

równe nasłonecznienie,
prąd, nadające pod ó-

grodnictwo lub budowę.
Teren do podziału na 13

parcel, budowlanych. O -

ferty 36291 „Prasa" Kra­
ków,? Wiślna 2.

ZAKŁADY <MADRO»
.‘.‘■•z.-,

MĄDRO
WKRAKOWIE

UL. FABRYCZNA nr 7

zatrudnią:
Sprzedaż

PIESKI — pudelki minia­
turowe oraz foksteriery
ostrowłose — sprzedam.
Kraków, Kaletników 18/9.

g-38428

30 ABSOLWENTOW 8 KLASYSZKOŁY

■PODSTAWOWEJ — do praktycznej nauki za­
wodu — Ślusarza.

NSU 1000 — sprzedam
Tel. 362-6Ó w. 109, W gódz.
16—19. g-38503

KROWA ha, ocieleniu do
sprzedania. Nowa Huta,
os. Mogiła 147, na bło­
niach. g-38512

SKŁADANĄ łódź żaglowa
„Mewa" z silniczkiem

przyczepnym ,,
— sprze­

dam. Tel. 581rsą pó 1.8.,
g-38313

. A"104,
' ■rok - '.371,

19.000 km — sprzedam.
Cena':55.OOO, Tel. 338-90. .

g-38166
ZASTAVA 750 — pilnie
sprzedam. — Czesław Wit­
kowski — Kraków, ul.
Krowoderskich . Zuchów
15/103. g-38203

SYRENA 105, nowy, rok
produkcji' 1974," oraz dwa

samochody Simca Arna­
de 1300. w dobrym stania,
z powodu wyjazdu —

sprzeda®,' Kraków. Ula­
nów 45/41. oglądać tylko
w niedzielę. . g-38266
GROBOWIEC | bez na­
wierzchni, nowy;. na

cmentarzu Rakowickim
— sprzedam. Tel. 362-60
w. 370, po godz. 16.

___________ g-33270

syrenę 103, po remoncie
sprzedam. Ul . Grzegórze­
cka 131B, m, 18, godz. 16—
ls- g-38522

Kandydaci kierowani będą przez Zakład — do Zasadniczej
Szkoły Zawodowej w Krakowie, ul. PODBRZEZIE 10.

W okresie 3-letniej nauki zawodu młodociani otrzymują:
■ Wynagrodzenie zgodne « Układem Zbiorowym Pracy dla

przemysłu metalowego
■ pełny asortyment ubrań i obuwia roboczego.

Zakład posiada:
■ dobre warunki socjalne

J X:6ufęf.X',gorącyp?j .dająiamj' * g9l*
■ uprawnienia do wypłat nagród Jubileuszowych
■ uprawnienia do przydziału mieszkań spółdzielczych
■ fachową kadrę instruktorską, odpowiedzialną za wycho­

wanie zawodowe młodzieży.
i Kandydaci Winni zgłaszać się w Dziale Kadr i Szkolenia Za-

kładów „MĄDRO” — w KRAKOWIE, ul. FABRYCZNA nr 7 —

, z dokumentami: ,

■ metryką urodzenia

■ świadectwem /ukończenia 8 klasy szkoły podstawowej
■ świadectwem lekarskim upoważniającym do podjęcia

nauki zawodu
■ kartą informacyjną (szkolną).

Lokale

KOZAK Augustyn, żańL
Zabięrzów • Bocheński / —

zgubił bilet miesięczny. nr

003765, w-ydany przez PKS
w Krakowie. i

WĄCŁAWSKI Ryszard —

Kraków, Korzeniowskiego
10 — zgubił legitymację
szkolną wydaną przez Te­
chnikum Elektrotechnicz-
Sie W -Krąk:owie..

’

37720-g

HUTA im. LENINA
w KRAKOWIE
zatrudni natychmiast:

BYDGOSZCZ! M-5 kwa­
terunkowe, - komfortowe,
telefon — zamienię na

podobne — Kraków.. ■'Mo­
żliwość ‘trójzamiany. “o-

ferty 33312 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.

■ PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do pra­
cy w produkcji oraz przyuczenia do zawodu, na stano­
wiska manewrowych

■ POMOCNIKÓW maszynistów parowozu, z zawodem
7 ślusarza

WROCŁAW! Mieszkanie

superkom fortowe, 48 mi,
telefon, wysoki parter,
zamienię- ha pódóbńe lub'
większe w Krakowie. O -

ferty 38130 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.

. Bi MANEWROWYCH z uprawnieniami PKP

■ Ślusarzy, tokarzy, elektryków po zasadni­
czej szkole zawodowej

■ FORMIERZY ODLEWNIKÓW
■ KOWALI
■ MURARZY, MALARZY, CIEŚLI BUDOWLANYCH

i ZBROJARZY

MŁODZIEŻY!
W związku z zakończeniem roku szkol­

nego — zawiadamiamy, że młodzież męska
nie w pełni sprawna fizycznie, która chce
zdobyć atrakcyjny zawód ślusarza narzę­
dziowego, może odbywać praktykę w na­
szym zakładzie, kontynuując równocześnie
naukę w szkole zawodowej, pó ukończę- .

niu której ma zapewnioną pracę w za­
kładzie naszej Spółdzielni.

W okresie odbywania praktyki ucznio­
wie korzystają ze wszystkich świadczeń
socjalnych i opieki lekarsko-rehabilitacyj-
nej. ■ ■
Spółdzielnia Inwalidów im. E. Dem­
bowskiego, Kraków, ul. LWOWSKA
nr 26 — tel. 605-49, 655-67, 651-43.

■ TE< INIKÓW ELEKTRONIKÓW
■ KIEROWCÓW samochodowych I i II kat. prawa jazdy
■ WARTOWNIKÓW straży przemysłowej (kobiety zamiej­

scowe — na warunkach dójązduj
■ INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW budowlanych z upraw­

nieniami budowlanymi
■ MISTRZÓW robót budowlanych
■ TECHNOLOGÓW budowlanych.

Dlą zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach pracowniczych
_ Zgłaszających się przyjmuje Dział Kadr w Hucie im. Lenina ~

dojazd z Dworca-Głównego PKP w Krakowie tramwajem linii 4 ‘

Wysiadać -na przystanku/przed budynkiem Dyrekcji Hyty.
Za,klad Pusetwórstwą Hutniczego w HiL w Bochni —

zatiudm z terenu powiatu bocheńskiego i przyległych:
. ■ ABSOLWENTÓW zasadniczych szkół zawodowych i śred­

nich szkół technicznych do szkolenia ha stanowiska wal-;
cowmkow i operatorów urządzeń walcowniczych

■ INŻYNIERÓW inżynierii sanitarnej, ż praktyka w za­
kresie oczyszczania ścieków. ż prawygą w za-

^formacji udziela Biuro Personalne Zakładu — Boch­
nia, ul. Wygoda — telefon nr 225-55, wewn. 117.



Szurkowski powiększa przewagę
W dniu wczorajszym uczestnicy

XIV Małopolskiego Wyścigu Gór-;
skiego, rozgrywanego w ramach

imprez związanych ze świętem
„Gazety Krakowskiej”, , rozegrali
znów dw<~ etapy. Rano, ze startu

Wspólnego jechali ze Szczawnicy
do Krynicy. Wygrał Boniecki7 (Ą-

■gromel Toruń), a główni fawory-
ci. iinpreży — Szurkowski i Szozda

przyjechali w .drugiej grupie,■■zę.
stratą 36 sek. do zwycięzcy, za­
chowując swe przodujące pozycje
w łącznej klasyfikacji..

Po krótkim odpoczynku roze­
grano piąty etap, jazdę indywi­
dualną na czas, j na odcinku 32
km z Grybowa do Nowego Sącza.
Zwyciężył Szurkowski wyprzedza­
jąco29sek.Szozdęio38sek.
Ochota z katowickiej Gwardii.
Po 5 etapach prowadzi Szurków-

ski o 2,07 min. przed Szozdą 1
Hartnickiem (NRD), który ma 4,15
min. straty do lidera. Dziś kola­
rze przyjadą na metę wyścigu
do Krakowa. (JAF)

Polska—Włtóchy na jdesc^ pierwsi^

Czv wicemistnowiB świata - Saaadra Azzura
■■■■■■■■■ „SonnePost”

TELEGRAFICZNIE
POCZDAM. Podczas

dów lekkoatletycznych
(ŃRD) uzyskał w

kulą 19,83 m,
18 cm rekord Europy
rów. .

LONDYN. W meczu

■wym Anglia wygrała- :

cją 83:25.
WIEDEŃ. Podczas

o Puchar Europy, w

do wody zwyciężył
(Włochy). Wśród kobiet trium­
fowała Williams (W,
nia). 7.'■'■■

NOTTINGHAM.

turnieju tenisowego
kiwanej porażki z Tannerem

, (USA) doznał mistrz Wimble-
donu — Kodes (CSRS).

PRAGA. Koszykarze Czecho-
; Słowacji wygrali

skim zespołem ■
i.Stars 112:96.

PRZEMYŚL.
rozgrywanych
szermierczych
ski. walczyli floreciści. Sensa­
cją było "wyeliminowanie już
w ćwierćfinale obrońcy tytułu

został
Warsza-

....
_

... finale

swego kolegę 'klubowego Li-’

sewskiego i legionistę Zycha.
PODDĘBICE. Rozpoczął się

. tu kolarski wyścig po ziemi

łódzkiej. Pierwszy etap wy-,
grał Linracher (NRD) przed
Bylickim (Pawlikowiczanka) i
Kaczorowskim (Gwardia Łódź).
Uczestnik ostatniego. Wyścigu
Pokoju — J. Kaczmarek upla­
sował się na 7 miejscu.

zawo-

Bayer.
pchnięciu

poprawiając o

junio-

ze

żużlo-
Szwe-

zawodów
skokach

Cognotto

Bryta-

Podczas
riieocze-

z amerykań-
Gilefte Ali

W
w

mistrzostw Pol-

drugim dniu

Przemyślu

— Godeł a. Mistrzem

Wojciechowski (AZS
wa) wyprzedzając w.

W TURNIEJU drużynowym te­
nisa stołowego, zorganizowanym,
przez Zarząd Wojewódzki TKKF i

Urząd Dzielnicowy Krowodrza,
zwyciężył zespół KPIB . (Szopa,:
Popielewski) przed Filmowcem;
■reprezentacją TKK i Zniczem.

*

. W TURNIEJU siatkówki męż­
czyzn zwyciężyło ognisko
Krakus przed Akademią
czą i ogniskiem TKKF

TKKF,
Rolnl-

Krakus
CEBEA. Zwycięzcy otrzymali pu­
char przechodni ufundowany
przez Wydział KFiT Urzędu Dziel­
nicowego Krowodrza. Kierowni­
kiem imprezy był mgr J. Szy­
mański.

*

BRONOWIANKA organizuje
turniej piłkarski dla drużyn za­
kładowych. Rozgrywki1 odbędą
się w dniach 9—22 lipća. Zgło­
szenia przyjmuje sekretariat
klubu ul. Zarzecze 135.

Ha pływalni
NA basenie otwartym przy ul.

Eisenberga w Krakowie, rozpo­
częły się wczoraj mistrzostwat o-

kręgu w pływaniu. Jak Stwierdził

prezes sekcji pływackiej WFS *i-
J. Choma,. wyniki nie są zbyt do­
bre, ale dla większości startują­
cych jest to jeden z pierwszych
startów na odkrytym1 basenie, gdyż
aura uniemożliwiła treningi.

v A oto mistrzowie pierwszego
dnia w konkurencji seniorów: kór'

biety — 400 m zm. Gurgul (Wisła)
6.18,3 min. (mistrzyni w konkuren­
cji juniorek na tym dystansie
Macierzewska z Wisły, uzyskała
lepszy czas - 6 .04.0 min.), 100 m

grzbietowym Dubisz (MKŚ Jor­
dan) 1.20,7 min., 200 m dowolnym
Gurgul (Wisła) 2.27,9 min., męż­
czyźni — 200 m dowolnym Chmie­
lewski (Wisła) 2.17 .6 min., 400 m

zmiennym Woźniak (Korona)
5.34,7 min., 200 ?■m grzbietÓwyni,.
Dłucik (Wisła) 2.34,4 miń., 100, m

motylkowym Łoboz (Wisła) 1.06,8
min.

UWAŻANI za tło dla najlepszych, za fuksa w gronie finalistów
mistrzostw świata, polscy piłkarze przebojem doprowadzili do
diametralnej zmiany opinii. Występuj ą teraz w nowej roli —

faworyta, a Włosi — wicemistrzowie świata, zespół typowany
obok RFN najczęściej jako zdobywca tytułu, staną jutro do
walki z nami pełni obaw o dalsze swe losy turniejowe, o swój

: awans do następnej rundy.
Prasa włoska pełna jest po­

chwał pod adresem wybrańców
Kazimierza Górskiego, wyrażając
Jednocześnie bez osłonek obawy o

rezultat niedzielnej konfrontacji
swych piłkarzy z mistrzami 'olim­
pijskimi. Kilka opinii włoskich:

gazet zamieszczamy oddzielnie, tu

chciałbym przypomnieć Czytelni­
kom historię dotychczasowych
włosko-polskich pojedynków
karskich i rozważyć 'szanse

żyn -w jutrzejszym' meczu.

W dotychczasowej historii
ballu obydwóch krajów

pił-
dru-'

foot-
zespoly

reprezentacyjne spotykały się. że."

.sobą czterokrotnie. W. roku. 1964 w

eliminacjach ; do. turnieju olimpij­
skiego Polacy grając , przeciwko
amatorskiej drużynie Italii. prze-
grali w Poznaniu 0:1 i w Rzymie
0:3. W. dwa lata później, znów los

zetknął w . eliminacjach . obydwię .

.^iepskie widoki dla Włoch

„Polska lawina

Haitańczyków”, ,y
suje kolejnych
ków”, „Kiepskie
Włoch — Polacy za mocni'
oto kilka tytułów
prasy włoskiej o

polskich piłkarzy
zentacją Haiti.

„Polacy .

— pisze
Delto Sport” — pokazali,
należy grać w piłkę. Grali o-

fiarnie, nie oszczędzali się, choć

zdobywali rosnącą przewagę.
Drużyna trenera Górskiego wy­
wołała przekonanie, że Polska

reprezentuje obecnie styl gry
w piłkę efektywny i nowocze­
sny”)-"’

i,Mecz w Monachium — pisze
„Corriere Della Sera” — był
polską symfojiią ną 22 nojgi^ je-
drtą piłkę i 11 głów. Pótacy dys­
ponują nie tylko znakomitym
przygotowaniem sportowym,
kondycją i techniką, ale i du­
chem gry zespołowej”:

Wszystkie gazety włoskie o-

ceniają z rozgoryczeniem, i wy­
nik spotkania Włochy —.Ar­
gentyna. Stwierdzają, że szan­
sa na uzyskanie w niedzielnym
pojedynku z Polską choćby re­
misu niezbędnego dla Włoch w

celu zakwalifikowania się do

dalszych rozgrywek, jest, nie­
wielka.

przysypała
iPolska zdekla-

przeciwni-
widoki dla

doniesień

zwycięstwie
nad repre-

„Corriere
jak

świadczył: Wystarczy nam

mis z Polską”.
„Lą Stampa” stwierdza- w

mentarzu swego specjalnego
wysłannika: „W Meksyku wło­
ska reprezentacja była o wiele

lepsza niż dzisiaj. Jeżeli w nie­
dzielę grać będziemy z Pola­
kami na takim poziomie, jak
dotychczas — musimy przegrać.
Polacy są przy tym zaintereso­
wani, wygraną nie tylko ze

względów ambicjonalnych. Uzy-
skując pierwsze miejsce w gru­
pie spotkają się .w następnej
turze rozgrywek z łatwiejszymi
przeciwnikami, podczas gdy dru

gie miejsce oznaczałoby praw­
dopodobnie konieczność spotka­
nia się z RFN, Brazylią i Ho­
landią

re-

fcó-

drużyny. Tym razem stawką był
awans do < finałów mistrzostw
świata. Pierwszy mecz w Warsza­
wie Zakończył się bezbramkowo a

drużyny grały . w następujących
składach:

POLSKA — ..Szymkowiak, Szcze­
pański, Gmoch, Ośliżto, Bazan,
Nieroba, Pol, Grzegorczyk, Banaś,
Brychczy, Liberda.

WŁOCHY — Negri, Burgnich,
Guąrneri, Facchetti, Rosato, ■Pie­
cki, Orlando, Bulgarelli, Mazzola,
Rivera, Corso.

Rewanż odbył się 1 listopada
1964 r; w Rzymie i przyniósł klęs­
kę polskiej drużynie 1:6 (0:2). Bo­
haterem meczu był Barison. któ­
ry strzelił nam trzy 1 bramki. Po

Jednej zdobyli Mazżola, Rivera
Mora 'a honorowy punkt dla Pol­
ski' uzyskał Włodzimierz

ski, przy
W tym

wystąpiły
dach niż

POLSKA — Stroniarz, Szczepań­
ski, Gmoch, Oślizlo, Anczok, Pol,
. Szołtysik, Żmijewski,
Sadek, Liberda.

WŁOCHY — Negri,
Facchetti,
detti, Mora,
Rivęra, Barison,

Po 10 latach znów piłkarze
obu krajów staną naprzeciwko
siebie. W naszej ekipie jedynym
bezpośrednim
tamtych meczów
Gmoch, pełniący
asystenta trenera

zespole Sguadra Azzura wystąpi
natomiast czterech graczy, któ­
rzy 10 lat temu grali przeciwko
Polsce — obrońcy Burgnich i
Facchetti oraz napastnicy Maz­
żola. i Rivera. Można więc po­
wiedzieć, iż będzie to pojedynek
polskiej młodości z włoską ru­
tyną, w . którym niezwykle
trudno typować zwycięzcę.

Piłkarze Sąuadra Azzura bę-
dą walczyć o ogromną stawkę,
w grę wchodzi ich prestiż, dal­
szy udział w mistrzostwach. Czy

Lubań-
s tanie 5:0 dla Włochów.

meczu obydwa zespoły
w nieco innych skła-

w pierwszym spotkaniu.

Lubański,

Burgnich,
Rosato, Salvadore, Lo-

Bulgarelli, Mazzola,

uczestnikiem

jest... Jacek
dziś funkcję

Górskiego. W

ta wielka odpowiedzialność nie
sparaliżuje ich poczynań, czy
świadomość, że tego meczu

przegrać nie mogą, nie wpłynie
w pewnym sensie ujemnie na

postawę podopiecznych ■F. Val-
carregiego? Pytań nasuwa się
wiele. Obie drużyny są podeks­
cytowane zbliżającym się spot­
kaniem, jednak nasi spokojniej­
si, pewni awansu. I w tym fakŁ
cie upatrywałbym szans Dol­
skiej ekipy. Mamy dobrą obro­
nę, potrafimy skutecznie para­
liżować rozpaczliwe ataki prze­
ciwników, a szybcy napastnicy
są w stanie przeprowadzić groź­
ną kontrakcję.

K. Górski zapowiada ofensy­
wę, pragnie wygrać ten mecz.

Mówi, iź będzie to wielki
sprawdzian jego drużyny, .w o-

bliczu oczekujących ją spotkań
drugiej tury finałów. Rywale
mają skromniejszy cel. Ich u-

rządza nawet remis, choć oczy­
wiście będą starali się wygrać,
by zająć pierwsze miejsce w

grupie i mięć w dalszej, fazie
turnieju przeciwników teore-

tycznie słabszych.
■Po cennych, i ładnych zwy­

cięstwach Polaków nad Argen­
tyną i Haiti oczekuje nas na

deser mecz ze słynnym prze­
ciwnikiem. Chcielibyśmy, by
niezależnie od wyniku, był to

pokaz pięknego footballu, by
zasada fair play przyświecała
wszystkim aktorom tego zapo­
wiadającego się, sensacyjnie wi­
dowiska. (1)

D01-

Znakomity nastrój panuje
w polskiej ekipie po dwóch
zwycięskich meczach z Halę
ti i Argentyną. Jedno jest
już pewne -- polscy piłka­
rze zrobili na mistrzostwach
świata prawdziwą furorę.

Murrhardt — 12-tysięczne
miasteczko pod Stuttgartem
stało się jednym z najpopu­
larniejszych w RFN; Przez

cały dzień zjeżdżają się dzien­
nikarze, których interesuje
każdy szczegół kariery rep­
rezentantów Polski. Ńa co­
dziennych godzinnych kon­
ferencjach prasowych pada
mnóstwo pytań.

W gronie komentatorów
krążyły pogłoski, że Polacy
mają zamiar wystawić na

mecz z Włochami rezerwowy
skład. Trener Górski je zde­
mentował: „To jest gra o zbyt
poważną stawkę, by można

pozwalać sobie na ekspery­
menty. Chcemy wygrać, a

co najmniej zremisować i

zająć pierwsze miejsce w

grupie”.

W KRAKOWIE rozegrano
mecz rugby pomiędzy Juvenią
i Czarnymi Bytom. Zwyciężyli
bytomianie 31:18 (18:0). Punkty
dla drużyny krakowskiej uzy­
skali: Fikoczek 10, Cholewa 5
i Dziubek 3.

M

„We włoskim obozie piłkar­
skim — stwierdził specjalny
Wysłannik włoskiej TV do Mo­
nachium — panuje zdenerwo­
wanie. Jeżeli nie nastąpi zmia­
na stylu gry naszej reprezenta­
cji, szanse remisu są niewielkie.
Na zwycięstwo z Polakami nikt
wśród Włochów nie liczy. Na­
wet trener Valcareggi, który o-

$88888888
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bóksęV
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ciężkiej
się

piątej
Żwy-

były

Mecz
wych
rów:
siera

Quarry’ęgo,
wadze
zakończył
już.w
rundzie.

ciężył —

mistrz świata,
J. Frasier (po
prawej stronie).
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MOŻE mięć Londyn wielkie regaty wioślarskie na Tamizie

między
du, to

I taką
ła przed
zety , Krakowskiej”,, organizując
w rantach swojego , ętjęcwznegp
święta pojedynek na- Wiśle, w

pięknej scenerii WaWelu, czo­
łowych polskich ósemek:- wio­
ślarzy: Akademickiego Związku
Sportowego z Krakowa i Wro­
cławia. ■’

W. imprezie,, która na pewno
ściągnie na bulwary nadwiślań­
skie’ rzesze kibiców sportowych,
oprócz zawodników AZS Kra­
ków i AZS Wrocław, wezmą u-

dział czołowi wioślarze z klu­
bów . krakowskich, Yacht Clu­
bu Budowlani Nowa Huta f
KKW-29.

W ramach regat odbędzie się
również pojedynek ósemek ju­
niorów między, reprezentacja­
mi... „Echa Krakowa” a

ty Krakowskiej”,
redakcji bronić
zawodnicy Yacht
wlani Nowa Huta:
chyra, Tom za, Zajda, Wawrza-
szek, Gortat, Grabysz, Seredni-
cki i, jako sternik, Wierciak.

reprezentacjami uniwersytetów z

może chyba mieć i Kraków...

właśnie próbę podję-
rokiem redakcją „Ga-

„Gaze-
Barw naszej
będą młodzi

Clubu Budo-
Czarnik, Sta-

Cambridge

drużyny
Franciszek

i Oxfor-

są: Jan
Kaczmar-

Trenerami
Trznadel i

czyk. Przypomnijmy, że w ubie­
głymi roku „Echo” wygrało z

„Gazetą”. Jak będzie jutro?
Zobaczymy...

A oto dokładny program re­
gat: godz. 10.30 wyścig ósemek
juniorów „Echo” — „Gazeta”
(dystans 1300 m), godz.. 10:45
bieg czwórek kobiet (dystans
1000 m), godz. 11.00 wyścig je­
dynek seniorów ■' (dystans 1300
m), godz. 11.45 wyścig główny
ósemek (dystans 1300 m).

Dokąd pójdziemy ?

WIOŚLARSTWO

Gpdz. 15.30 '

Przystań KKW;
Regaty klubów krakowskich

KOLARSTWO

17 Stadion Wisły!
Zakończenie ’ MWG

Godz.

Godiz.

PŁYWANIE

17.30 Basen, ul. Eisenbenga:
Mistrzostwa okręgu

Tego popołudnia postanowiłam dokonać w Stockham

drobnych zakupów. Chciałam' tam .pojechać sama, ale
spostrzegłam w wozie Pećka, już w uniformie kiero­
wcy. Powiedziałam, ze niepotrzebnie się przebierał,
gdyż mam zamiar sama prowadzić wóz, widząc jednak
zawód malujący się na jego twarzy, spytałam, czy w

Stockham miał coś do załatwienia. Stwierdził, że za­
mierzał kupić pewne drobiazgi dla pani Gosden, wobec
tego usiadłam za kierownicą, a Peck obok mnie.

Nie chciałam jechać przez Wentforth, gdyż istniało

prawdopodobieństwo spotkania tam pana Pattersona,
powiedziałam więc, że pojadę drogą okrężną, ale przy­
jemniejszą. Peck domyślił się jednak, że chciałam,
uniknąć przejazdu obok Crcwn Hotel, gdzie może już
przebywał właściciel Grange. Ale w jaki sposób to

odgadł? W czasie jazdy spytał, czy w sierpniu, gdy Je-

remy i Annę wrócą ze szkół, pojedziemy nad morze.

Potwierdziłam to z całą stanowczością, dowiedziawszy
się w zamian od Pecka, że Gosdenowie otrzymali już po.-
lecenia co do prac, jakie mają być przeprowadzone w

tym miesiącu. Byli oni zatem poinformowani o przy­
byciu pana Pattersona do Wentforth, a Pećk dowiedział
się tego od nich. Zrozumiałam, że mieszkańcy wioski
przyjęli kierowcę do swej wielkiej wspólnoty,; choć ja
nie zostałam tam wciągnięta Nie mogłam podzielić się
z nimi podejrzeniami, które pewnie wywołałyby skan­
dal. Cieszyłam się jednak, że Peck jest łącznikiem po-,
między mną a nimi — pośrednikiem, który nigdy nie
zawiódł.

Po zjedzeniu obiadu czułam się ogromnie podniecona
i na opanowanie nerwów nie pomogło mi podlewanie
kwiatów, ani lektura. Po zapadnięciu mroku nie chcia-
ło mi się zapalać światła i siedziałam po ciemku, roz­
myślając nad tym, że moje kompletne lenistwo dobiega
końca. Pytanie Pecka przypomniało mi, że jeszcze nie
zdecydowałam, gdzie zabiorę dzieci po rozpoczęciu wa­
kacji. Należało niezwłocznie to załatwić! Zatelefono­
wałam do szwagierki, mającej dzieci w Wieku moich i
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itstaliłam z nią plany wakacyjne. Wypełnię czas obmy­
ślaniem, ćo zapakować dzieciom na wyjazd, jakie ubra­
nia należy kupie dla nich na lato, a następnie co ,bę­
dzie im potrzebne na jesień — po rozpoczęciu zajęć w

szkołach. Nie mogłam oczywiście przystąpić do tego
wszystkiego od razu, ale już Wiedziałam co będę robiła
po opuszczeniu Grange.

Stan podniecenia nie mijał, postanowiłam więc pójść
do portierni, aby obejrzeć, co zrobiła tam pani Spring
tego popołudnia, które spędziłam W Stockham. Klucz
znalazłam w szufladzie w kucljni, gdzie kobieta nalała
go położyć i — narzuciwszy na ramiona płaszcz — po­
szłam podjazdem w stronę portierki., Była niemal peł-
ńia księżyca i jego promienie oświetląły żwir i trawnik

przede mną. Odwróciwszy się do tyłu, widziałam spo­
kojny wykwint domu, pięknego i pełnego spokoju! Tak
silnie nie odczuwałam tego przedtem! Zdecydowałam
się już prawie powrócić do biblioteki i starać się za­
pomnieć do jutra o dręczących mnie problemach, ale
koło dorSu rozległ się donośny głos sowy, a potem pisk
przerażonych mniejszych ptaków, więc z dziwnym u-

czuciem nakazującym mi pośpiech, ruszyłam w stronę
portierki.

Uznałam, że pani; Spring dokonała tani prawdziwych
cudów. Wyszorowała dwa pokoje i wstawiła z powro­
tem meblę; pozostawiając zrolowane chodniki. gotowe
do oddania ich do oczyszczenia. Mniejsza sypialnia i
kuchenka były już odkurzone i przygotowane do szoro­

wania na dzień następny. Kobieta pozostawiła wiadro
i szczotki, a więc — mimo początkowej niechęci do tej
niewdzięcznej roboty — zdecydowała pewnie doprowa­
dzić ją do końca.

Chodziłam po bawialce, oglądając meble, brzydkie,
lecz solidne. Musiały stać tam przez czas dłuższy, gdyż
obecnie nie widywałam podobnych. Zauważyłam z ja­
ką łatwością można było wysuwać szuflady kredensu i
otwierać drzwi szafy. To samo było w większej sy­
pialni. Nagle w górnej Szufladzie toaletki zauważyłam
jakąś paczkę, luźno związaną sznurkiem. Brązowy pa­
pier opakowania był nieco odchylony z jednej strony.
Pewnie pani Spring wyjęła paczkę i zobaczyła, co za­
wiera. Odchyliwszy opakowanie i obejrzawszy jej za­
wartość, nie fatygowała się widocznie rozwijać dalej.
Wyjęłam paczkę i położyłam ją na łóżku, aby zbadać
co zawiera.

Księżyc świecił prosto w okna portierki, tworząc na

podłodze pod oknem srebrzystą plamę. Przy jego świe­
tle spostrzegłam, że paczka zawiera fotografie różnej
wielkością A' więc „odnalazłam- wreszcie to, czego mi w

domu brakowało. Przeglądałam podobizny jedne po
drugich, podchodząc do okna, aby w świetle księżyca
móc się im lepiej przyjrzeć. Nie widziałam wyraźnie
rysów twarzy, ale — sądząc po ubiorach — domyśla­
łam się, że były robione, w okresie ostatnich dwudzie­
stu lat, lub nawet wcześniej.

Pomyślałam, że mogę zabrać całą paczkę do domu,
aby je przejrzeć swobodnie w bibliotece, lub sypialni.
Nie usiłowano przecież fotografii ukryć — nie były
schowane w zamkniętej szufladzie. A może osoba, która
j? Przyniosła, liczyła, że portierka pozostanie ,zam-
knięta i pusta? Pomyślałam więc, że lepiej będzie' po­
łożyć zdjęcia na dawnym miejscu, , nie wynosząc ich z

tego budynku. Muszę się im jednak przyjrzeć należy-'
cie.;rtR

(Ciąg dalszy ńaitąpi) J31)

Jutro
PIŁKA NO2NA

Godz. 11 Boisko Hutnika:
Hutnik — Ruch

(Zawody towarzyskie)
Godz. 12 Boisko Cracovii:

Cracovia — Wisła

(Zawody towarzyskie)
WIOŚLARSTWO

Godz. 15.30 Przystań KKW:

Regaty klubów krakowskich
Godz. 10.30 Wawel:'

Regaty z okazji święta „Gazety
Krakowskiej”
PŁYWANIE

Godz. 10 Basen, ul. Eisenberga:
Mistrzostwa okręgu

Szermierze KKS
na rzecz dzielnicy

65 zawodników i działaczy Kra­
kowskiego Klubu Szermierzy
pracowało w czynie społecznym
l>rzy pracach ziemnych związa­
nych z położeniem instalacji
elektrycznej w Parku im. H . Jor-
dana. W sumie szermierze prze­
pracowali 250 godzin na rzecz

swej dzielnicy.

Totek
W MAŁYM LOTKU stwierdzono

21 piątek po 76.478 zł, 2232 czwór­
ki po 1079 zl i 65.426 trójek po 61 żl.


